
Depesza
H. Jabłońskiego 
do L. Svobody
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Henryk Jabłoński prze­
słał depeszę z najlepszymi ży­
czeniami do członka Prezy­
dium Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Czecho 
Słowacji generała armii Ludvi 
ka Svobody z okazji 80 rocz­
nicy jego urodzin, przypadają­
cej w dniu 25 bm. (PAP)
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W całym kraju wzmaga się 
społeczna aktywność ludzi pracy

Z różnych stron Polski nadeszły wczoraj kolejne informa­
cje o inicjatywach społecznych i realizacji zobowiązań przed- 
zjazdowych, których efekty przynoszą istotne korzyści kra­
jowi i społeczeństwu. W niektórych zakładach przemysło­
wych — po kolejnej analizie rezerw podjęto kroki dla ich 
pełniejszego wykorzystania.
Korespondenci PAP poinfor­

mowali o intensyfikacji prac 
przy czołowych inwestycjach, 
oddaniu do użytku nowych 
mieszkań i obiektów socjal­
nych.

Przed głównym wejściem o- 
kazałej hali Dworca Central­
nego PKP w Warszawie — 
rzędy ciężarówek. Wyładowy­
wano sprzęt, urządzenia i 
meble. Już niewiele czasu po­
zostało do przekazania tej wa 
żnej inwestycji oraz 4 węz­
łów komunikacji miejskiej w 
jej otoczeniu. Wzmożony wy­
siłek budowlanych, a przede 
wszystkim sprawna organiza­
cja pozwoliły — można to 
już z pewnością stwierdzić — 
na przyspieszenie o 40 miesię 
cy terminu budowy dworca, 
który przyjmować będzie co­
dziennie około 90 000 osób oraz 
uruchomienie 100 placówek 
handlowo - usługowych w 
wielkim podziemnym Rondzie 
Alei Jerozolimskich.

W największej na Bałtyku 
bazie węglowej — Porcie Pół 
nocnym wyekspediowano na 
masowiec m/s „Generał Swier 
czewski” 9G0-tysięczną tonę 
węgla. Była to realizacja zo­
bowiązania dokerów do prze­
ładowania v/ czynie przedzja- 
zdowym dodatkowo 1,6 min 
ton.

Na zebraniu plenarnym ZG 
Ligi Kobiet — omówiono J- 
dział tej organizacji w okre­
sie poprzedzającym VII Zjazd 
PZPR. W Warszawie otwarty 
został kiermasz wyrobów ar­
tystycznych, ludowych i gospo 
darstwa domowego wykona­
nych — w podjętym z inicja­
tywy Ligi Kobiet — czynie 
społecznym. Efekty czynu ko ]

Kohjns próby 
rozwiązania konfliktu 

w Libanie
W nocy z niedzieli na ponie 

działek w Bejrucie trwała spo 
radyczna strzelanina. W ciągu 
ostatnich 2 dni w wyniku starć 
zbrojnych między zwalczający 
mi się ugrupowaniami 40 osób 
poniosło śmierć, a ponad ICO 
zostało rannych.

Przywódcy libańscy przygo­
towują nową serię rozmów, 
zmierzających do położenia 
kresu dalszym walkom. Wczo 
raj zwołano posiedzenie 20- 
osobowego Komitetu Ocalenia 
Narodowego, który — jak 
oświadczył premier Karami — 
ma podjąć „decydującą akcję”.

Sobotnie obrady Komitetu 
Koordynacyjnego, w którego 

skład wchodzą przedstawiciele 
partii antagonistycznych, nie 
przyniosło konkretnych rezul­
tatów. Jednakże przebywający 
w Libanie z misją dobrej woli 
były premier Francji, Mauri- 
ce Couve de Murville oświad­
czył po pierwszej rundzie kon 
sultacji, że odniósł wrażenie, 
iż przywódcy poszczególnych 
stronnictw politycznych i reli 
gijnych opowiadają się za po­
łożeniem kresu walkom. Pod­
kreślił on, że jedynie sami Li- 
bańczycy mogą rozwiązać 
konflikt. Podobną opinię wy­
raził sekretarz generalny NZ, 
Kurt Waldheim w czasie so­
botniej wizyty w Damciszku.
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biet przeznaczone są na Cen­
trum Zdrowia Dziecka.

Klucze do nowych miesz­
kań otrzymali kolejni lokato­
rzy spośród 75 rodzin, które 
zamieszkają w nowym bloku 
w „Osiedlu Piastowskim” w 
Inowrocławiu. Budowę tego 
bloku ekipy przedsiębiorstwa 
budowlanego z Inowrocławia 
skróciły o kilkanaście tygod­
ni.

Pierwszych pacjentów przy 
jęła nowa przychodnia, którą 
otrzymała 12-tysięczna załoga 
gorzowskich budowlanych.

Specjaliści ze szczecińskich 
wyższych uczelni kolejny już 
dzień spędzili przy opracowy 
waniu podjętych w czynie zja 
zdowym tematów badaw­
czych. Pracownicy Instytutu 
Okrętowego Politechniki Szcze 
cińskiej wykonali projekt 
koncepcyjny pływającego 
przedsiębiorstwa robót hy­
drotechnicznych. Zakłada 
on m. in. znaczne obniżenie ko 
sztów budowy nabrzeży, stop 
ni wodnych, estakad itp.
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W ciągu 15 lat

Historia dowiodła słuszności 
prognoz konferencji w Moskwie

Dzisiaj mija piętnasta rocznica zakończenia narady partii 
komunistycznych i robotniczych w Moskwie. Tego właśnie 
dnia delegaci 81 partii podpisali dokument narady, zawiera­
jący oceny i prognozy, których słuszność w pełni potwier­
dził rozwój sytuacji minionych lat.
Zebrani wówczas w Moskwie 

komuniści stwierdzili m. in., 
iż istnieją realne możliwości 
zażegnania wojny, możliwości 
wynikające ze zmienionego 
układu sił między światem ka 
pitalistycznym, a światem so­
cjalistycznym.

W uchwalonym oświadcze­
niu komuniści całego świata 
zobowiązali się bronić pokojo 
wego współistnienia, stwier­
dzili, że dla komunistów, dla 
klasy robotniczej, dla sił poko 
ju i demokracji na całym świe 
cie nie ma pilniejszego i 
szczytniejszego obowiązku po­
nad obowiązek walki o urato­
wanie ludzkości przed katastro 
fą nowej wojny światowej. 
Właśnie wówczas stwierdzono, 
że pokój i pokojowe współ­
istnienie stwarzają narodom 
wyzwolonym z niewoli kolo­
nialnej najlepsze warunki od 
rodzenia narodowego, zlikwi­
dowania odwiecznego zacofa­
nia i nędzy, zdobycia całkowi­
tej niezawisłości politycznej i 
ekonomicznej.

Dziś, z perspektywy minio­
nych piętnastu lat możemy 
pełniej ocenić trafność coen i 
prognoz sformułowanych przez 
komunistów.

Fundamentalnym komponen 
tern nowej sytuacji jest nie­
ustanny wzrost potencjału i 
autorytetów krajów systemu 
socjalistycznego. Socjalizm ma 
w Europie najmocniejsze po­
zycje. Jednocześnie obserwuje 
my postępujący proces rady- 
kalizacji mas w prawie wszyst 
kich państwach kapitalistycz­
nych.

Analiza aktualnej sytuacji 
społeczno-gospodarczej w Eu­
ropie dowodni niezbicie wyż­
szości socjalizmu. Większość

Pomoc 15 krajów 
dla Wietnamu

Od 15 do 17 grudnia odbę­
dzie się w Paryżu międzynaro 
dowa konferencja w sprawie 
odbudowy Wietnamu. Weźmie 
w niej udział około 60 organi­
zacji społecznych z 15 kra­
jów. Uczestnicy obrad zasta­
nowią się nad formą pomocy 
dla narodu wietnamskiego, któ 
ry poniósł olbrzymie straty 
wskutek działań wojennych.
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krajów socjalistycznych je­
szcze w niedawnej przeszłość' 
należała do najbiedniejszych i 
najbardziej zacofanych na na­

szym kontynencie. Dzięki rewo 
lucyjnym przemianom społecz­
nym i planowej gospodarce 
kraje te w historycznie krót­
kim okresie radykalnie zmniej 
szyły dzielący je od najwyżej 
uprzemysłowionych krajów dy 
stans. Dobitnym potwierdze­
niem tego jest historia ostat­
nich trzech dziesięcioleci Pol 
ski Ludowej, a zwłaszcza ostat 
niego pięciolecia. Mimo trud­
ności, jakie nasz naród i na­
sza partia musiały w tym okre 
sie pokonać, mimo błędów i 
niepowodzeń, których nie uda 
ło się uniknąć, krój nasz zdo 
łał osiągnąć nowy, nieporówny, 
walnie wyższy poziom gospo­
darczy, społeczny i kulturalny. 
Na bazie dorobku mogliśmy 
przed pięciu laty sformułować 
strategię naszego rozwoju i po 
stawić dziś przed sobą zada­
nie budowy rozwiniętego spo­
łeczeństwa socjalistycznego.
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Posiedzenie w Krakowie
W Krakowie odbyło się wczoraj 

pierwsze posiedzenie komisji roz­
woju makroregionu południowo- 
wschodniego, obejmującego woje­
wództwa: miejskie krakowskie, kie 
leckie, krośnieńskie, nowosądec­
kie, przemyskie, rzeszowskie, tar­
nobrzeskie i tarnowskie.

T. Żiwkow przybył do RFN
Przewodniczący Rady Państwa 

Ludowej Republiki Bułgarii. T. Ziw 
kow, przybył w poniedziałek przed 
południem z kilkudniową wizytą 
oficjalną do RFN.

System przewozów drogowych
W Leningradzie zakończyła się 

międzynarodowa konferencja nt 
problemów transportu drogowego 
w krajach RWPG. Podjęto na niej 
decyzję o tworzeniu w ramach 
europejskich krajów RWPG jedno 
litego systemu przewozów samo­
chodowych. W systemie tym dużą 
rolę odgrywać będzie elektronika.

Spór brytyjsko-islandzki
Kapitanowie brytyjskich trawie 

rów rybackich znajdujących się 
obecnie w obrębie 200-milowego pa 
sa wód okalających Islandię wy- 
stosowali ultimatum do swego rzą 
du, domagając się udzielenia im 
ochrony ze strony brytyjskich okrę 
tów wojennych. Szyprowie ostrze-

Z Leningradu

Orędzie do narodów 
Wietnamu i Palestyny

Uczestnicy odbywającej się 
w Leningradzie Światowej 
Konferencji Przedstawicieli 
Krajowych Ruchów w Obro­
nie Pokoju wystosowali orę­
dzie do narodu wietnamskiego, 
w którym gorąco witają kro­
ki zmierzające do zjednocze­
nia kraju. Orędzie popiera de 
cyzje przyjęte na posiedze­
niu politycznej konferencji 
konsultatywnej w sprawie 
zjednoczenia Wietnamu.

Konferencja przyjęła też re 
zolucję wyrażającą pełne po­
parcie dla walki arabskiego 
narodu Palestyny o jego pra­
wo narodowe, uznane przez 
Organizację Narodów Zjedno­
czonych. Rezolucja stwierdza, 
iż rozwiązanie problemu pa­
lestyńskiego i osiągnięcia przez 
naród palestyński jego słusz­
nych praw są warunkiem 
trwałego i sprawiedliwego po 
koju na Bliskim Wschodzie.

Wczoraj wręczono w Lenin 
gradzie radziecki Order Przy 
jaźni Narodów Romeshowi 
Chandra, sekretarzowi gene­
ralnemu Światowej Rady Po­
koju. (PAP)

Po wizycie G. Leone w ZSRR
Komunikat 

radziecko-wł oski
Sekretarz generalny KC 

KPZR Leonid Breżniew przy 
jął zaproszenie prezydenta 
Giovanliiego Leone do złoże­
nia wizyty oficjalnej we Wło 
szech. Informuje o tym radzie 
cko-włoski komunikat o wi­
zycie prezydenta Włoch w 
ZSRR. Giovanni Leone prze­
bywał w Związku Radzieckim 
od 18 bm., a wczoraj udał się 
do kraju.

W toku spotkań i rozmów 
przywódców radzieckich i 
prezydenta Włoch omówiono 
zagadnienia dalszego rozwoju 
stosunków dwustronnych i do 
konano wymiany poglądów na 
najważniejsze problemy mię­
dzynarodowe, interesujące obie 
strony.

W czasie wizyty podpisano 
deklarację radziecko-włoską, 
porozumienie o współpracy 
gospodarczej na lata 1975— 
1979, porozumienie w sprawie 
zwolnienia z podwójnego o- 
podatkowania w dziedzinie że 
glugi morskiej. (PAP)

gn, ze w przeciwnym wypadku wy 
cofają oni swe jednostki z wód 
islandzkich przed godziną 24 w no 
cy z poniedziałku na wtorek.

Współzawodnictwo pracy w BRL
W Bułgarii trwa socjalistyczne 

współzawodnictwo dla uczczenia 
zbliżającego się XI Zjazdu BPK. 
W tym roku oddano do eksploata 

cji 800 obiektów gospodarki narodo 
wej, w tym wiele przedterminowo.

W organizacjach partyjnych przed 
siębiorstw i instytucji odbywają się 
zebrania sprawozdawczo-wyborcze. 

Rozmowy turecko amerykańskie
W Ankarze rozpoczęły się wczo 

raj rozmowy turecko-amerykań- 
skie w sprawie przyszłości baz 
wojskowych USA w Turcji. Z ini 
cjatywą rozmów wystąpiła w koń 
cu października Turcja.

Budżet wojskowy RPA
Rasistowski rząd Republiki Po­

łudniowej Afryki zwiększa wydat 
ki zbrojeniowe. Budżet wojskowy 
KPA wynosi obecnie 1.300 min do 
larów USA i od 1368 r. zwiększył 
się ponad 10-krotnie. W przy-

Orka w zimowej scenerii

Kaliszanie pomnażają
czyn zjazdowy

Pomyślnie realizują zjazdowe czyny produkcyjne i spo­
łeczne załogi zakładów województwa kaliskiego. W wielu z 
nich wykonano już podjęte na początku roku zobowiązania, 
a nawet zadeklarowane dodatkowe. Gospodarka otrzyma no­
we wyroby, środowisko zaś — dzięki pracom społecznym 
— wypięknieje.
Z taśmy montażowej Wyt­

wórni Urządzeń Komunalnych 
„Wuko” w Kaliszu zejdą w br. 
poza planem potrzebne maszy 
ny za 6 min zł. Będzie wśród 
nich także 50 prototypowych 
trawnikowych kosiarek spali­
nowych i elektrycznych, które 
niebawem znajdą się w seryj­
nej produkcji. W czynie spo­
łecznym załoga wykonuje balu 
stradę nad Prosną w parku 
miejskim.

Zwiększoną o 2 min zł pro­
dukcję płyt i innych elemen­
tów budowlanych realizują Za 
kłady Elementów Wyposaże­
nia Budownictwa „Metalplast” 
w Kaliszu. Pracownicy bezin­
teresownie poprawiają też 
estetykę zakładu.

W Zakładach Przemysłu 
Odzieżowego „Jarkon” w Jaro 
cinie przygotowuje się dodat­
kowe partie eleganckich dam­
skich płaszczy i kurtek za 5 
min zł. Fabryka Obrabiarek 
Specjalnych „Jafo” w Jaroci­
nie da dodatkową produkcję 
wartości 3 min zł.

Budownictwo otrzyma wię­
cej betonów z Wielkopolskich 
Zakładów Produkcji Betonów 
„Wielfabet” w Ostrowie.

Chemiczna Spółdzielnia Pra 
cy „Koźminianka” w Koźmi­
nie zwiększy dostawy do skle­
pów poszukiwanych toreb go 
spodarczych laminowanych i 
stylonowych. Jej pracownicy 

estetycznie zagospodarowali

szłym roku finansowym budżet 
wojskowy ma wzrosnąć o 36 pro­
cent.

Prowokacje rasistów w USA
W Louisville, w stanie Kentucky, 

doszło do nowych wystąpień rasi­
stów protestujących przeciwko 
wspólnemu nauczaniu dzieci bia­
łych i murzyńskich. Demonstran­
ci powybijali okna w redakcji 
dziennika „Louisoilłe Kurier Jour 
nal” — opowiadającego się za 
wspólnym nauczaniem w szkołach. 
Spalono także kiosk z gazetami.

Bunt więźniów
W niedzielę wieczorem w naj­

większym nowojorskim więzieniu 
na wyspie Rickers wybuchł bunt 
więźniów. Ponad tysiąc więźniów 
zabarykadowało się w celach, żą­
dając lepszego ich traktowania 
przez personel zakładu. Pięciu straż 
ników dostało się w ręce więźniów 
jako zakładnicy.

Niedopatrzenie I. Bergmana?
Szwedzkie władze podatkowe 

wystąpiły z żądaniem wobec słyń 
nego reżysera filmowego, I. Berg­
mana, aby wniósł on opłatę 450 000 
dolarów z tytułu nie ujawnionych 

dotychczas zysków w latach 1963-74. 
Szwedzkie władze uważają jednak 
iż Bergman nie dokonał żadnego 
przestępstwa i traktują to jedynie 
jako niedopatrzenie płatnicze. 

także tereny w pobliżu zakła­
dów.

O kilka milionów zł zwięk­
szy produkcję części — głów­
nie dla przemysłu motoryza­
cyjnego — Wytwórnia Sprzętu 
Mechanicznego w Krotoszynie.

(bop)

Z siedzibą w Gdańsku

Nowa organizacja 
międzynarodowa

W Gdańsku podpisano wczo 
raj porozumienie między rzą­
dami Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej i 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich o stworze 
niu wspólnej organizacji dla 
prowadzenia prac geologiczno- 
poszukiwawczych ropy nafto­
wej i gazu ziemnego na Mo­
rzu Bałtyckim w granicach 
szelfu kontynentalnego i dna 
wód terytorialnych PRL, NRD 
i ZSRR. Siedzibą wspólnej or 
ganizacji jest Gdańsk.

Podpisany dokument pozwo 
li połączyć wysiłki Polski, 
NRD i Związku Radzieckiego 
dla rozwiązania tak trudnego 
zagadnienia jakim jest poszu­
kiwanie ropy naftowej i gazu 
ziemnego na morzu oraz przy 
czyni się do pogłębienia ekono 
micznej i technicznej współpra 
cy między trzema krajami w 
duchu zasad kompleksowego 
programu socjalistycznej i 
technicznej integracji gospo­
darczej krajów członkowskich 
RWPG. (PAP)

Strajki poriugalskich 
robotników

Robotnicza Lizbona przystą 
pila wczoraj do dwugodzinne 
go strajku na znak poparcia 
dla dowódcy Sztabu Operacyj 
nego Wojsk Wewnętrznych 
gen. Otelo Saraivy de Carval- 
ho. Strajk odbył się w czasie 
posiedzenia 19-osobowej Rady 
Rewolucyjnej, która miała za 
decydować czy gen. Carvalho 
pozostanie także dowódcą sto­
łecznego okręgu wojskowego. 
Ustąpienia Carvalho z tego 
stanowiska domagają się tzw. 
„umiarkowane” elementy w 
armii portugalskiej. Jak już 
informowaliśmy, dowódcy jed 
no-stek miejscowego okręgu 
sprzeciwili się zdymisjenowa- 
niu gen. Carvalho.

Przed posiedzeniem Rady 
Rewolucyjnej zmobilizowała 
swych członków Partia Sccja 
listyczna, organizując w nie­
dzielę wiece w Lizbonie, Per­
to, Coimbra i w Porto Alegre.

PAP



O Ml A
SPOTKANIA

RADIOWO-TELEWIZYJNE
Podczas Dni Książki Społeczno- 

Politycznej w województwie Kali 
sklm odbywają s.ę w okresie od 
24 do 27 bm. spotkania z publicy­
stami radia i telewizji. Cztero­
dniowe imprezy zainaugurowało 
w poniedziałek w godzinach po­
południowych spotkanie informa­
cyjne dziennikarzy radia i telewi 
zji z władzami politycznymi i ad­
ministracyjnymi województwa ka 
liskiego w Marszewie kolo Piesze 
wa, a wieczorem w Teatrze im. 
Wojciecha Bogusławskiego w Ka­
liszu odbył się koncert inaugura­
cyjny Kaliskich Spotkań Radio­
wo - Telewizyjnych z udziałem 
światowej sławy skrzypka — Kon 
stantego Andrzeja Kulki.

Dzisiaj uczestnicy spotkań zwie 
dzać będą niektóre zakłady prze­
mysłowe Kalisza, m. in. „Runo- 
tex” i „Winiary”. Po południu i 
wieczorem odbędzie się szereg 
atrakcyjnych spotkań, koncertów 
i prezentacji audycji. (PAP)

SUKCES
POZNAŃSKIEGO AKTORA

Jury x Ogólnopolskiego Festi­
walu Teatrów Jednego Aktora, 
który odbywał się od 17 do 23 bm. 
we Wrocławiu ogłosiło wczoraj 
werdykt przyznający główne na­
grody imprezy. Trzy równorzęd­
ne nagrody festiwalu otrzymali: 
Wiesław Komasa z Poznania za 
spektakl pt. „Z kilkoma małymi 
poprawkami”, Jan Wojciech 
Krzyszczak ze Szczecina za mono 
dram „Odwrót gefrajtra Muelle- 
ra” oraz Janusz Hejnowicz z Wro 
cławia za spektakl pt. „Moje uko 
chane beznóżki”.

Przedstawiciel Polski przewodniczącym sesji Polska lat siedemdziesiątych

Współpraca gospodarcza Wschód - Zachód 
tematem obrad konferencji w Genewie

W genewskim Pałacu Narodów rozpoczęła wczoraj obra­
dy 24 sesja Komitetu Rozwoju Handlu — jednego z głów­
nych organów Europejskiej Komisji Gospodarczej ONZ, 
skupiającej wszystkie państwa europejskie oraz USA i Ka 
nadę.
Tematem obrad jest dosto­

sowanie programu działalności 
i struktury komitetu do zwięk

szonych zadań, które wynika-
ją z postanowień 
cji Bezpieczeństwa 
pracy w Europie

Konferen-
i Współ- 

w zakresie

Plan rozbudowy 
Ustronia Morskiego
W Biurze Projektów Urbani­

stycznych w Koszalinie kończy 
się opracowanie planu szcze­
gółowego zagospodarowania 
Ustronia Morskiego. Przewi­
duje się w nim, w ciągu naj­
bliższych trzech — czterech lat, 
budowę centrum usług sanato 
ryjno-leczniczych, w tym no-
woczesnego wykonującego
dziennie ponad 3 000 zabiegów 
— zakładu przyrodolecznicze­
go. Inwestycje uzdrowiskowe 
uzupełnione zostaną pawilona­
mi handlowo-usługowymi oraz 
kilkoma obiektami' wypoczyn­
kowo-turystycznymi. Ustronie 
Morskie otrzyma także przy­
stań jachtów morskich. (PAP)

intensyfikacji rozwoju sto&un 
ków handlowych między kra­
jami o różnych systemach spo 
łeczno-pol i tycznych. Sekre­
tarz wykonawczy EKG, Janęs 
Stanovnik, w swym wystąpie­
niu stwierdził, że już obecnie 
wymiana handlowa między 
Wschodem a Zachodem wyka­
zuje wyższe tempo wzrostu, 
aniżeli wymiana handlowa mię 
dzy krajami zachodnimi. Opo 
wiedział się on za usunięciem 
wszelkich istniejących jeszcze

rosnącą wagę handlu między­
narodowego jako jednego z naj 
ważniejszych czynników wzro 
stu ekonomicznego i postępu 
społecznego. Nawiązując da po 
stanowień aktu końcowego 
KBWE, podkreślano korzystne 
skutki, jakie dla dalszego roz 
woju wymiany handlowej bę 
dzie miało szersze stosowanie 
klauzuli największego uprzy­
wilejowania oraz wysiłki 
państw zmierzające do wyeli­
minowania wszelkiego rodza­
ju przeszkód w rozwoju han­
dlu.

Na wniosek Francji, popar­
ty przez Związek Radziecki, 
przewodniczącym sesji został 
wybrany jednomyślnie przed­
stawiciel Polski, Lucjan Kło- 
ciński. (PAP)

Na terenach MTP
przeszkód w rozwoju 
światowego.

Opowiadając się za 
kształceniem komitetu

handlu

prze- 
w in-

W ogólnopolskim konkursie

Pierwsze miejsce

stytucjonalną formę realizacji 
postanowień KBWE w zakre­
sie rozwijania i pogłębiania 
współpracy handlowej między 
państwami o różnych ustro­
jach społecznych, podkreślano

dla zagrody w Salinie
Nowo wzniesiony dom mieszkalny Janiny Słupek, rolniczki 

ze wsi Smolarzyna, gmina Żołynia w woj. rzeszowskim oraz 
zagroda małżeństwa Stanisławy i Henryka Koniecznych za­
mieszkałych wt ws! Salina, gmina Krotoszyn w woj. kali­
skim — zostały wyróżnione pierwszymi nagrodami w tego­
rocznym konkursie pn. „Dom moich marzeń".

Z myślą

MW

Duże środki przeznaczono na stworzenie warunków odpoczya 
ku dla ludzi pracy i ich rodzin. Z kolonii, obozów i innych 
form zorganizowanego wypoczynku skorzysta w 1975 roku 
6,4 min dzieci i młodzieży, czyli o 2,8 miliona więcej niż w ro­
ku 1970. Istnieje konieczność slafego l wszechstronnego roz­
wijania kultury fizycznej i turystyki, służących zarówno prawi­
dłowemu rozwojowi biologicznemu i fizycznemu młodzieży, jak 
i regeneracji sił ludzi pracy. Trzeba zapewnić dalszy rozwój 
masowego sportu i turystyki, rozbudowę ich zapiecza i kształ­

cenie kadr.
Fot.

w Poznaniu

Prezentacja sprzętu
dla przemysłu drzewnego i rolnictwa

Na terenach Międzynarodowych Targów Poznańskich <o-
twarto w poniedziałek dwie międzynarodowe wystawy. Eks­
ponatami jednej z nich są najnowsze maszyny do obróbki 
drewna, drugiej — maszyny i urządzenia dla budownictwa. 
Organizatorem ekspozycji, w których uczestniczy 149 wystaw 
ców z 14 krajów, jest Przedsiębiorstwo Reklamy i Wydaw-
nictw Handlu Zagranicznego ,Agpoi”.

Organizowany od 3 lat przez 
Zarząd Główny ZSMW przy 
współudziale redakcji „Nowej 
Wsi” i „Dziennika Ludowego” 
konkurs ma na celu wyłonie­
nie i upowszechnienie najlep­
szych pod względem.rozwiązań 
funkcjonalnych i estetycznych 
wzorów nowego bądź zmoder­
nizowanego wiejskiego budow­
nictwa mieszkaniowego. W tym 
roku po raz pierwszy do kon­
kursu włączono też całe zagro­
dy wiejskie. Konkurs „Dom 
moich marzeń”, w którym w 
tym roku oceniono ponad 300 
obiektów, stanowi uzupełnie­
nie „Złotej wiechy” doroczne­
go konkursu „Chłopskiej Dro­
gi” na najlepszy wiejski bu­
dynek gospodarczy.

W ostatnich latach wieś pol­
ska szybko się rozbudowuje, 
stale unowocześnia się warsz­
tat pracy rolnika, a tym sa­
mym rosną jego aspiracje i wy 
magania dotyczące życia co­
dziennego. Szczególnie istotną 
rolę odgrywają tu warunki 
mieszkaniowe ludności wiej­
skiej, ciągle jeszcze w znacz­
nej mierze odbiegające od 
miejskich standardów.

Z roku na rok zwiększa się

„Koziołki" płacą
W 967 grze PGL „Koziołki" w 

dniu 23 bm., w której odbyły się 
dwa losowania, wpłynęło 141.234 za­
kłady wartości: 423.702,— zł.

W losowaniu I stwierdzono: 2 
„czwórki” po 13.512,— zł; 16 „tró­
jek premiowanych ’ po 199,— zł; 
273 „trójki" po 99,— zł; 431 „dwó­
jek premiowanych" po 27,— zł i 
4.428 „dwójek” po 7,— zł.

W losowaniu II stwierdzono: 10 
,,czwórek” po 2.452,— zł; 13 „tró­
jek premiowanych” po 167,— zł; 
253 „trójki” po 67,— zł; 255 „dwó­
jek premiowanych” po 26,— zł i 
3.559 „dwójek” po 6,—zł.

Kolejne podwójne losowanie 968 
gry odbędzie się w dniu 30 bm. 
o sjodZ. 12.00 na Rynku w Szamo­
tułach.

tempo budownictwa mieszka­
niowego na wsi. Większość do­
mów wznoszą rolnicy indywi­
dualni, a wśród nich przede 
wszystkim młodzii pozostający 
na wsi, a tym samym najbar­
dziej zainteresowani jej prze­
obrażeniami. Stąd też jest spra 
wą bardzo istotną, aby domy 
budowano w sposób odpowia­
dający współczesnym wymo­
gom oraz by ich architekto­
niczny kształt nie szpecił lecz 
wzbogacał krajobraz wsi pol­
skiej. (PAP)

Kampania wyborcza 
w Australii

Były premier Australii, 
Gough Whitlam zainauguro­
wał wczoraj oficjalnie swą 
kampanię wyborczą. Wygłosił 
on przemówienie na wiecu w 
Sydney, który zgromadził 
30 000 osób. Whitlam oświad­
czył, że zdymisjonowanie je­
go rządu przez gubernatora 
generalnego Australii było 
„wielką omyłką” i zagroziło 
rozwojowi demokracji w Au­
stralii. Były premier poddał 
ostrej krytyce obecpy rząd 
przejściowy, Malcolma Fra- 
sera. (PAP)

Ptęciotetni chłopiec 
żył w stadzie małp

Zachmurzenie duże z większy­
mi przejaśnieniami i miejscami 
opady śniegu. Rano mgły i za-
mglenia. Temperatury maksymal­
ne od — 5 do 0 stopni. Wiatry

Misjonarze szwedzcy znaleźli w 
afrykańskiej dżungli w Burundi 
kilkuletniego chłopca żyjącego jak 
legendarny tarzan wśród małp. 
Kiedy podczas jednej z wypraw 
do dżungli misjonarze spłoszyli sta 
do małp, zauważyli że jedna z nich 
pozostaje w tyle i nie porusza się 
po gałęziach drzew z taką zręczno­
ścią jak inne. Marudera schwyta­
no. Gkazał się nim chłopiec w wie 
ku około 5 lat. Nie wydawał on 
żadnych dźwięków, które przypo­
minałyby ludzką mowę, chodził 
też tylko na czterech kończynach. 
Przypuszcza się, że dziecko w nie­
znanych okolicznościach odłączyło 
się od rodziców w czasie zamieszek 
w Burundi i zaczęło wędrować za 
statlem małp. Prawpndobnie też ży 
wiło się jak one roślinami i owa­
dami. (PAP)

o kobiecie wiejskiej
Ponad 4,5 min człcnków 

zrzesza spółdzielczość zaopa­
trzenia i zbytu, która swoją 
działalnością społeczno-gcspo 
darczą obejmuje blisko 17 min 
mieszkańców wsi i małych 
ośrodków miejskich. W jej co­
dziennej pracy coraz większą 
rolę odgrywają kobiety stano 
wiące blisko 40 procent człon 
ków i kolo 50 procent pracow 
ników spółdzielczych instytu­
cji i placówek handlowo-usłu 
gowych, obsługujących wieś i 
rolnictwo. Także w produkcji 
rolnej wzrasta rola kobiet — 
prowadzą one samodzielnie po 
nad 1 3 ogółu gospodarstw.

Stąd praca na rzecz kobiet 
koncentruje się w spółdziel­
czości zaopatrzenia i zbytu na: 
tworzeniu warunków ułatwia 
jących im łączenie funkcji mat 
ki i gospodyni domowej z pra 
cą zawodową; udzielaniu po- 
mocy w intensyfikacji produk 
cji rolnej, zwłaszcza zaś ho­
dowli będącej tradycyjną do­
meną kobiet w rolnictwie; pod 
noszeniu poziomu cywilizacyj­
nego i kulturalnego rodziny 
wiejskiej oraz aktywizacji ko 
biet w życiu społeczno-zawodo 
wym swojego środowiska.

Podstawową rolę w tym 
względzie pełnią ośrodki „No­
woczesna gospodyni”, których 
na terenie kraju jest ponad 
1600. Każdego roku w różno­
rodnych stałych cyklach szko 
leniowych prowadzonych przez 
te ośrodki uczestniczy około 
350 000 dziewcząt i kobiet 
wiejskich.

Gminne spółdzielnie, współ­
pracując z innymi organizacja 
mi społecznymi działającymi 
w środowisku wiejskim, stara 
ją się również zapewnić jak 
największej liczbie dzieci wiej 
skich zorganizowaną opiekę 
zwłaszcza w okresie nasilenia 
prac polowych.

Nie trzeba chyba podkre­
ślać jak duży wpływ na poprą 
wę warunków życia i pracy 
kobiet wiejskich ma stały i 
szybki rozwój sieci spółdziel­
czych placówek handlowo- 
usługowych. W ostatnich 4 
latach oddano do użytku oko­
ło 3 000 tego rodzaju nowych 
placówek. Zwiększono też za­
kres świadczonych tam usług 
oraz podniesiono ich jakość.

PAP

Na wystawie z zakresu prze 
mysłu drzewnego prezentowa 
ne są m. in. kompletne linie 
produkcyjne, prasy hydrauli­
czne, maszyny do produkcji 
płyt spilśnionych i wiórowych 
oraz wszelkiego rodzaju kleje 
i drobne narzędzia. Z zakresu 
budownictwa wystawione są 
m. in. maszyny do betonowa­
nia, urządzenia transportowe, 
młoty elektromagnetyczne i 
elektropneumatyczne oraz szli 
fierki.

Zorganizowanie tych dwóch

Poszukiwani 
świadkowie 

zbrodni hitlerowskich
Okręgowa Komisja Badania 

Zbrodni Hitlerowskich w Łodzi pro 
wadzi śledztwo w sprawie zbrodni 
popełnionych w obozie hitlerow­
skim dla Cyganów w Łodzi, zorga 
nizowanym w obrębie getta żydów 
skiego.

Obóz istniał w okresie od jesieni 
1941 roku do maja 1942 roku, kiedy 
pozostałych przy życiu więźniów 
wywieziono do obozu zagłady w 
Chełmie nad Nerem.

Wszystkie osoby, które były 
świadkami zbrodni dokonanych w 
tym obozie, posiadają bliższe in­
formacje na ten temat, względnie 
mogą wskazać inne osoby będące 
w stanie złożyć zeznania w tej 
sprawie, proszone są o osobiste, li­
stowne lub telefoniczne zgłoszenie 
do Okręgowej Komisji Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Łodzi, 
Plac Dąbrowskiego 5, II piętro, po. 
kój 239, codziennie w godz. 8—14 
(z wyjątkiem sobót), telefon: 811-20, 
wewnętrzny 182 lub 840-93. (PAP)

wystaw jednocześnie nie jest 
przypadkowe, bowiem wraz ze 
stałym rozwojem budownic­
twa, zwiększają się także po­
trzeby na wyposażenie miesz 
kań.

Oprócz polskich ekspona­
tów prezentowane są maszyny 
i urządzenia m. in. z An­
glii, Austrii, Belgii, Holandii, 
RFN, Szwajcarii i Szwecji. 
Ekspozycja polska dotyczy 
głównie maszyn do cbróbki 
drewna, prezentuje również 
nowoczesne maszyny i urzą­
dzenia przydatne w budo-wmic 
twie. Największym w tej dzie 
dżinie wystawcą jest zjedno­
czenie ZREMB.

W dniu otwarcia wystaw, na 
które przeznaczono hale 1 i 2, pa­
wilon 2B i wiatę 2A na terenach 
MTP (wejście c-d strony ul. Gło­
gowskiej) zainteresowanie nimi by 
ło nadspodziewanie duże. Spośród 
wszystkich przedstawionych eks­
ponatów, 60 procent zostało jui 
zakontraktowanych. Dla szczegó- 
łowszego zapoznania zainteresowa 
nych zjednoczeń i przedsiębiorstw 
a także firm zagranicznych ekspo 
zycją w czasie jej trwania (do 
27 bm.), odbędą się trzy specjali­
styczne sympozja. (a)

Jugosłowiańska 
delegacja w Kaliszu 

Dzlęsięć dni gościła w Polsce de 
legacja Socjalistycznego Związku 
Ludu Pracującego Jugosławii, or­
ganizacji odpowiadającej naszemu 
Frontowi Jedności Narodu. Celem 
wizyty była wymiana doświadczeń 
i nawiązanie bliższych kontaktów 
z FJN oraz zapoznanie się z dzia­
łalnością mniejszych ogniw, ta­
kich jak: komitety samorządów 
mieszkańców, komitety osiedlowe, 
obwodowe i samorządy wiejskie. 
Delegacji przewodniczył członek 
Prezydium Konferencji Republiki 
Bośni i Hercegowiny Socjalistycz­
nego Związku Ludu Pracującego 
Jugosławii — Mlroslav Mocinic.

Po wcześniejszym pobycie w 
Warszawie i Poznaniu, w dniach 
21—24 bm. goście z Jugosławii prze 
bywali w Kaliszu, interesując się 
głównie formami organizacji og­
niw FJN oraz działalnością ideo- 
wo-wychowawczą w środowisku 
samorządów mieszkańców a także 
systemem przekazu informacji mię 
dzy ogniwami Frontu, (par)

Pilskie na NFOZ
Ponad 45 min złotych zgro­

madzili na Narodowy Fundusz 
Ochrony Zdrowia mieszkańcy 
woj. pilskiego. Dzięki temu 
możliwe było wybudowanie 
w latach 1973—75 siedmiu wiej 
skich ośrodków zdrowia. Roz­
budowano szpital w Wągrow­
cu, powstała przychodnia re­
jonowa w Trzciance oraz pa­
wilon dla punktu krwiodaw­
stwa w Wałczu, a także dwa 
żłobki: w Trzciance i w Pile. 
Nowoczesny sprzęt otrzymały 
litzne placówki lecznicze wo­
jewództwa. (PAP)

Dnia 23 listopada 1975 r. zmarł nagle

umiarkowane, lokalnie wystąpią 
zawieje i zamiecie.

GŁOS
Adres

WIELKOPOLSKI"
redakcji. Poznań, ul. Grun-

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki.

* 7 O N A

Q Wczoraj na trasie Kuźnica 
Czarnkowska — Trzcianka uderzył 
w przydrożne drzewo samochód 
marki „Star”, należący do Woje­
wódzkiej Spółdzielni Transportu 
Mleczarskiego w Pile. Kierujący 
nim K ,C. zginął, jadący z nim 
konwojent Z. B. odniósł obrażenia, 
natomiast ciężarówka została 
uszkodzona.
• Podobny wypadek zanotowa­

no w niedzieię na ul. Rzeczańskiej 
w Poznaniu, gdzie uderzył w drze­
wo samochód marki „Fiat”, kie- 
rowany przez jadącego bez upraw­
nień Jerzego J. Został on odwie­
ziony do szoitala. Straty ocenia się 
na 60 000 zł. (b)

STANISŁAW WALENDOWSKI
długoletni członek Komitetu Wojewódzkiego PZPR, 
delegat na IV, V i VII Zjazd PZPR, prezes Wojewódz­
kiego Związku Spółdzielni Produkcyjnych, sekretarz 
Centralnego Zarządu Związku Rolniczych Spółdzielni 
Produkcyjnych, b. poseł na Sejm PRL, aktywny dzia­
łacz organizacji młodzieżowych, b. wiceprzewodniczący 
ZW ZMP i przewodniczący ZW ZMW.

Odznaczony Orderem Sztandaru Pracy II klasy, 
Krzyżem Oficerskim i Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem 
XXX-lecia PRL, Złotą Odznaką im. J. Krasickiego 
i szeregiem innych odznaczeń honorowych.

W Zmarłym Wielkopolska traci zasłużonego i cenio­
nego działacza partyjnego, wzorowego wychowawcę 
młodzieży oraz czołowego organizatora spółdzielczości 
produkcyjnej.

Cześć Jego pamięci!

Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składa

KOMITET WOJEWÓDZKI PZPR 
w Poznaniu

137-B
EEBE3K1
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„PRASA - KSIĄŻKA - RUCH"
Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały 

RSW „Prasa—Książka—Ruch" oraz urzędy 
pocztowe i doręczyciele w terminach: do 25 
listopada br. na styczeń (17,50 zł), l kwartał 
(52 zł), I półrocze (104 zł) I 1976 rok (208 zł) 
oraz do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjąt­
kiem grudnia) poprzedzającego okres prenu­
meraty. g| Indeks nr 35029. R-172 G Ł O S — 25 XI 1975



nasze polskie sprawy

Samo sedno: jakość
flfl
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, . . , ■■ wcho
azi jakość: albo określonego 
produktu, albo czyjejś pracy, 
r aktem jest, iż sprawy ja­
kości są tematem dnia. Roz­
prawiają ludzie choćby o po- 
siłkach stołówkowych, że po­
winny być lepsze, pragną 
usprawnienia komunikacji, ra 
dzi by dostrzec rosnący po- 
Zi°m prasy (też!), korzystać z 
udoskonalonego ostatecznie sy 
stemu nauczania, nabywać wy 
trzymujące więcej godzin 
użytkowania żarówki, itp.

Nie ulega przeto wątpliwoś 
ci, że programowe hasła za­
warte w Wytycznych KC 
PZPR na VII Zjazd partii tra 
fiają w samo sedno społecz­
nych odczuć i zainteresowań. 
Przypomnijmy je: „... Głów­
nym zadaniem w nadchodzą­
cych latach należy uczynić 
wszechstronne podnoszenie ja 
kości pracy i warunków ży­
cia naszego narodu” oraz , Ha 
sło podniesienia kultury i ja­
kości pracy wejść musi na sta 
łe do praktyki życia codzien­
nego”. I jeszcze: „Wszędzie — 
w produkcji, w postępie nau­
kowo-technicznym, w spo­
sobie życia, w działal­
ności politycznej i społecznej, 
w kształtowaniu stosunków 
międzyludzkich — trzeba za­
pewnić prymat kryte­
riów jakościowych” 
(podkr. — WP).

Bardzo już bliski Zjazd par 
tii przyjmie program dalszego 
rozwoju Polski najprawdopo­
dobniej zasadzający się na 
przedstawionych pod dyskusję 
Wytycznych. Tym samym moż 
na uznać, że kierunkowe usta 
lenia w nich zawarte, staną 
się wektorami działania na 
nadchodzące lata. A zatem 
sprawy szeroko pojmowanej ja 
kości pozostawać będą w cen­
trum zainteresowań ludności 
i kierownictwa partyjno-admi 
nistracyjnego.

Wypadhie skorygować nie­
które, dość rozpowszechnione 
mniemania, eliminować myślo 
we stereotypy. Rzecz bowiem 
w tym, iż stosunek znacznej 
części ludzi do jakości jest 
dwoisty. Mianowicie pragnie­
niom nabywania wyższej ja­
kości towarów (albo wyższej ja 
kości oczekiwanych form trak 
towania nas w urzędach) nie 
towarzyszy równolegle dosko­
nalenie jakości naszej pracy i 
jakości form naszego bycia. 
Znaczna część ludzi nie do­
strzegła jeszcze oczywistej 
współzależności pomiędzy spo­
dziewanym przez siebie wzro­
stem jakości obsługi (w naj­
szerszym tego określenia ro-

Witold D. mieszkaniec Po­
znania, przeżył któregoś 
popołudnia niecodzien­

ną przygodę: siedział sobie na 
ławeczce w Parku Przyjaźni 
i kontemplował piękno otoczę 
nia, gdy nagle usłyszał w po­
wietrzu nad sobą niezwykły 
furkot. Podniósł głowę i zo­
baczył zatrzymujący się na ga 
łęziach drzewa spadochron, 
cd którego ederwało się coś i 
z głośnym trzaskiem uderzy­
ło w wybetonowaną aleję spa 
cerową. Podbiegł więc, by o- 
bejrzeć tę niespodziewaną 
przesyłkę z przestworzy. Była 
to skrzynka,/ zaopatrzona w 
antenę i przymocowana linka 
mi do pękniętego balonu. Jed 
na z dołączonych do znalezi­
ska kartek, czerwono druko­
wanymi literami przestrzega­
ła: "„Uwaga! Ostrożnie z o- 
gniem! Niebezpieczeństwo wy 
buchu! Możliwość porażenia 
prądem elektrycznym! Możli­
wość istnienia promieniowa­
nia mikrofalowego! Proszę za 
poznać sip z załączoną ulotką 
informacyjną!”.

Druga z kartek wyjaśniała, 
że aparatura ta jest własno­
ścią Instytutu Meteorologii i 
Gospodarki Wodnej, a służy 
do pomiaru temperatury, ciś­
nienia i wilgotności powietrza 
oraz kierunku i prędkości wia 
tru w warstwie oh Po­
wierzchni ziemi do około 30 
km. Z dalszego ciągu ulotki 

meżna było się dowiedzieć, że 

zumieniu) i wzrostem jakości 
towarów — a trwałym wzro­
stem poziomu własnych zacho 
wań, wzrostem własnej kultu 
ry życia i kultury własnej pra 
cy.

Tę rozbieżność pomiędzy 
pragnieniami a gotowością do 
współuczestnictwa w zmia­
nach jakościowych należy 
zmniejszać. Im szybciej się to 
powiedzie, im pełniej cgół 
przyswoi prawidła omówio­
nych współzależności, tym prę 
dzej wyższa jakość życia sta­
wać się będzie naszym udzia­
łem. Bo same pobożne życze­
nia, nawet pospołu z kolejnymi 
zarządzeniami, niewiele pomo­
gą.

Któż tego nie zna! Chociażby 
— utyskiwań, że narada robo 
cza, w której wypadlo uczest­
niczyć „nic nie dała”. Nic nie 
dała, bo jedni gadali o tym, o 
czym wszyscy dawno dobrze 
wiedzą, inni milczeli. A nieza 
dowołony z przebiegu zebra­
nia? Czy podjął minimum wy 
siłku, by wpłynąć na bieg zgro 
madzenia? Ktoś pomstuje na 
wygląd sanitariatów, a sam 
opuszcza łaźnię bądź pokrew­
ny przybytek doprowadziwszy 
je do stanu takiego, w jakim 
nie chciałby ich zastać. Je­
szcze inny wyrzeka na kształt, 
smak, konsystencję albo kon­
strukcję jakiegoś produktu, 
który kupił — sam będąc 
współwinnym wytwarzania cał 
kiem podobnych bubli, tyle że 
w innej branżv. Przypomina­
ją się w związku z tym słowa 
Edwarda Gierka, wypowie­
dziane niedawno podczas jed­
nego z przedzjazdowych spot­
kań: — Każdy zatrudniony 
przy produkcji jakiegoś towa­
ru powinien takim go robić, 
jaki by sam chciał kupować...

Jakości — w sferze materiał 
nej i pozamaterialnej — nie 
wystarczy cenić; do niej trze­
ba wytrwale dążyć. W niema­
łej mierze pozostaje to spra­
wą kultury pracy, lecz nade 
wszystko poziomu naszej oso­
bistej kultury. Tej kultury i 
tych form bycia, których uczą 
rodzice, rodzina, najbliżsi, in­
stytucje przedszkolnego i szkol 
nego wychowania. Zazwyczaj z 
domów gdzie panuje brud, nie 
ład, nieposzanowanie sprzętów 
i odzieży, braknie troski o 
schludny wygląd na co dzień 
— nie ma co liczyć na jed­
nostki, mogące świecić przykła 
dem osobistej kultury (nie cho 
dzi mi o wiedzę fachową). Pew 
nie, że również z osobników 
niedbałych o ład, porządek, 
społeczne mienie, ignorujących 
zegarek, kalendarz oraz parę 
innych rzeczy zakład pracy i 
organizacje społeczne w końcu 
przykładnego obywatela zro­

bią. Ale pochłania to masę ener 
gii, nie trwa krótko, a koszty 
podobnej edukacji są niewy­

Warto o tym wiedzieć

Jeśli coś spada z
wmontowane w aparaturę ba 
terie mogą jeszcze (przez trzy 
godziny od wysłania) razić 
prądem do 200 wolt, a nadaj­
nik radiosondy przez tyleż cza 
su jest zdolny wysyłać szkod­
liwe promieniowanie mikrofa 
lowe, zaś powłoka balona z 
resztkami wodoru grozi wy­
buchem, jeśli się znajdzie w 
pobliżu ognia, zapalonego pa­
pierosa, lub domowych urzą­
dzeń ogrzewczych.

Instrukcja informuje też, że 
aparaturę najlepiej przekazać 
najbliższej szkole dla celów 
dydaktycznych, spadochron 
może natomiast zatrzymać 
znalazca. Instytut prosi jedy­
nie, by wypełnił on kilka rub 
ryk załączonej pocztówki i 
wrzucił ją bez nalepiania 
znaczka do skrzynki poczto­
wej. .

Zawiadamiając redakcję o 
wydarzeniu, którego był 
świadkiem (aparaturę zabrał 
pracownik parku i — mamy 
nadzieję, że wysłał kartkę 
zgodnie z instrukcją), Witold 
D. wyraził obawę, czy skutki 
kontaktu z sondą nie mogą 
być dla znalazcy szkodliwsze, 
aniżeli po da je to ulotka? A co 

obrażalne, dając znać o sobie 
siuszerowaną produkcją, spar 
toloną murarką, miernym 
funkcjonowaniem usług itd.

Walka o jakość pracy na za 
sadzie administracyjnego egzek 
wowania powinności od zatrud 
nicnych, jest mało skuteczna i 
płacić za nią przychodzi spo­
łeczeństwu słono. Właśnie „Ży 
cie Warszawy” doniosło (13 
bm.), że niezależnie od kon­
troli technicznej w fabrykach 
— w instytucjach odbioru to- 
warowego 15 tysięcy osób tro­
szczy się o mniej więcej zgod 
ną z normami jakość trafiają­
cych do handlu wyrobów. I to 
gęste, zdawałoby się, sito nie 
jest dostatecznie skuteczne, by 
uniemożliwić przeciekanie do 
sklepów produktów nieudarzo 
nych, czy po prostu braków. 
Albowiem zwalczanie skutków 
jest o wiele mniej efektywne 
od zwalczania przyczyn. O nich 
zaś była już mowa: niedosta­
tek kultury pracy, luki w oso 
bistej kulturze ludzi, którym 
poruczono wypełnianie czyn­
ności przy produkcyjnej taś­
mie lub w łańcuchu działań, 
składających się na tok urzędo 
wania albo organizowania pu 
blicznych usług.

Sprawy podnoszenia jakości 
pracy i jakości życia to temat- 
rzeka; bardzo liczne wchodzą 
tu w grę uwarunkowania i 
aspekty. Przedzjazdowy doku­
ment partyjny — Wytyczne 
KC PZPR — w wielu pun­
ktach dotykają tego problemu. 
Mowa tam o konieczności opty 
marnego wykorzystywania wy 
kwalifikowanych ludzi; o do­
skonaleniu metod, sprzyjają­
cych wszechstronnemu spożyt- 
kowywaniu inicjatywy i uzdo! 
nień pracowników; o zwiększa 
niu udziału nauki, uczonych, 
twórców postępu w życiu kra 
ju; o szczególnym znaczeniu ra 
cjonalnej gospodarki czasem; 
o wadze poprawiania poziomu 
i kultury pracy służby zdro­
wia; i jeszcze — o konsekwent 
nym zwalczaniu partykularyz­
mu, doskonaleniu działania ad 
ministracji terenowej i cen­
tralnej, wadze krytyki i samo 
krytyki.

Zamierzenia i dążności, ty­
czące rosnącej jakości życia są 
nie tylko realne lecz tak szyb 
ko i w takim rozmiarze wyko 
nalne, na ile potrafimy sobie 

z tego zdać sprawę i — wyciąg 
nąć stosowne wnioski. Zamknij 
my te refleksje o doskonaleniu 
bytowania jednym jeszcze 
stwierdzeniem z Wytycznych: 
„.„ Wykorzystanie (szansy roz 
wojowej kraju — WP) zależy 
cd nas, od naszej aktyvzności i 
inicjatywy, od jakości i solid­
ności wszystkich naszych po­
czynań, od powszechnej kultu 
ry pracy i życia Polaków...”

WIESŁAW PORZYCKI 

by było, gdyby skrzynka ude 
rzyła kogoś w głowę?

Rozmawialiśmy w tej spra­
wie z dyrektorem Oddziału 
Prognoz IMiGW w Warsza­
wie, doc. dr Z. Lityńską. — 
Prędkość spadania sondy — 
wyjaśniła nam — dzięki spa­
dochronowi nie jest duża, bo 
wynosi 5 m na sekundę, a 
prawdopodobieństwo trafienia 
radiosondy w człowieka jest 
prawie zerowe. Historia służ­
by serologicznej nie zna ta­
kiego wypadku. Zastoso­
wanie się natomiast do i n- 
s t r u k c j i, znajdującej się 
przy aparaturze, wyklucza nie 
bezpieczeństwo i jakąkolwiek 
szkodliwość dla zdrowia ludz 
kiego.

Przeprowadziliśmy również 
rozmowę z dyrektorem po­
znańskiego oddziału Instytu­
tu, prof. dr. hab. Z. Pasław­
skim i kierownikiem Stacji 
Pomiarów Aerologicznych 
mgr. J. Białym. Dowiedzieliś­
my się, że Poznań jest jed­
nym z czterech w kraju ośrod 
ków, skąd wysyła się c z t e- 
rokrotnie wciągu każ­
dej doby radiosondy w 
przestworza. Dane, otrzymy-

Podczas Wojewódzkiej Kon 
ferencji Przedzjazdowej 
PZPR w Pile mandat de 

legata na VII Zjazd partii o- 
trzymała m. in. Urszula Olczak. 
Ma zaledwie 25 lat, a legity­
muje się już dziewięcioletnim 
stażem pracy w Zakładach 
„Połam”, popularnie nazywa­
nych „Żarówkami”.

— Trafiłam tu bezpośrednio 
po ukończeniu Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej — wyjaś­
nia — i od początku pracuję 
na Wydziale Skrętek. Pierw­
sze dwa lata przepracowałam 
wprawdzie w dziale kontroli, 
ale teraz obsługuję sześcio- 
wrzecionowe maszyny jako o- 
perator maszyn lampowych. 
Zajęcie to bardziej ciekawe, 
choć po zakończeniu ośmiogo 
dzinnej zmiany czasem bolą 
nogi.

— Czy pamięta pani jeszcze 
swój zakład pracy sprzed dzie 
więciu lat?

— Dziewięć lat to z pew­
nością nie szmat czasu, w za 
kładzie spędziłam jednak wię 
cej niż trzecią część życia. Że 
by krótko określić charakter i 
kierunek zmian, jakie się tu 
dokonały, wystarczy powie­
dzieć, że przed trzema laty 
przenieśliśmy się z niewielkiej 
hali do tej, w której się teraz 
znajdujemy — dużej, nowo­
czesnej hali produkcyjnej. 
Przed dziewięciu laty nie mie 
liśmy stołówki, nie można 
więc było zjeść na miejscu o- 
biadu czy w kulturalnych i 
higienicznych warunkach spo 
żyć przyniesione z domu dru­
gie śniadanie.

— A kończąca się 5-latka? 
Jest bardziej niż udana! Nie 
tylko zresztą dla zakładu, bo 
również dla mnie osobiście. Od 
pięciu lat jestem mężatką, od 
dwóch lat — szczęśliwą matką. 
Dorobiliśmy się także ładnych 
mebli, a od trzech lat posia­
damy książeczkę mieszkanio-

Trwają dni książki spo­
łeczno-politycznej. Po­
dobnie, jak w latach u- 

biełych, Klub Książki „Czło­
wiek — Świat — Polityka” o- 
feruje zestaw 30 ciekawych 
książek o tematyce politycz­
nej, historycznej, ekonomicz­
nej, socjologicznej, filozoficz­
nej i kulturalnej. Warunki u- 
czestnictwa w klubie są takie 
same, jak poprzednio, więc 
przypominamy tylko najważ­
niejsze: wybrać trzeba co naj 
mniej 5 pozycji wydawni­
czych z oferowanego zestawu 
30 tytułów, wypełnić kartę 
zgłoszenia i do 31 stycznia 
1976 r. złożyć, w dowolnej księ 
garni „Domu Książki”. Każ­
dy członek klubu otrzymuje — 
przy kupnie zamówionej ksią 
żki — 20 procent zniżki od o- 
bowiązującej ceny katalogo­
wej.

Jakie wydawnictwa propo­
nuje Klub „Człowiek —

nieba...
wane w czasie ich wznoszenia 
się i lotu dzięki radiowemu 
nadajnikowi, pozwalają opra­
cowywać prognozy meteorolo 
giczne.

— Ilu przeciętnie znalazców 
radiosond spełnia prośbę o 
wrzucenie załączanej kartki 
do skrzynki pocztowej?

Na to pytanie otrzymaliśmy 
zaskakującą odpowiedź: — 
Niestety, minimalny procent. 
W bieżącym roku na około 
13C0 wysłanych sond otrzyma 
liśmy zaledwie kilka kartek, 
a również, w skali krajowej 
procent ten nie jest wielki. 
Zdarza się natomiast, że zna­
lazcy oddają aparaturę do po 
sterunków milicji, a pewien 
mieszkaniec spod Obornik oso 
biście przywiózł nam ją do 
Instytutu.

Aparaturę można przeka­
zać gabinetom szkolnym. Czy 
nie ma cna już dla Instytutu 
wartości?

— Aparatura jest delikatna 
i najczęściej, na skutek ude­
rzenia o ziemię, uszkodzona, 
toteż nie ma ona już dla nas

Dokończenie na str. 4
ZDZISŁAW KANDZIORA

Mówiq delegaci na VII Zjazd partii

Udana 5-latka
wą. Tak, mąż także pracuje w 
„Żarówkach”. Na sąsiednim 
wydziale. Jesteśmy jednym z 
wielu małżeństw zakłado­
wych...

— Czy wszystko to oznacza, 
że pracownicy Zakładów „Po­
łam” nie mają już obecnie 
żadnych zmartwień i kłopo­
tów?

— Tych nigdy jakoś nie bra 
kuje. Nasza hala jest wpraw­
dzie najnowocześniejsza i naj 
ładniejsza, ale w zimie w czę­
ści niedogrzana, w lecie zaś 
panują tu upały, gdyż brak 
sprawnej wentylacji. Ze spo­
rymi kłopotami borykają się 
także zatrudnione w zakładzie 
kobiety-matki. Brak — dla 
przykładu — żłobka, zbyt cia 
sne jest nowe przedszkole. Ma 
my także, kłopoty z utrzyma­
niem rytmiczności produkcji, 
co spowodowane jest nierów­
nomiernymi dostawami wol­
framu.

Propozycje dia szerokiego 
kręgu czytelników
Świat — Polityka” na rok 
1976?

Dziedzina marksizmu-leni- 
nizmu, filozofii i religioznaw­
stwa obejmuje 3 pozycje: „Za 
rys historii filozofii” J. Le- 
gowicza, „Dwie taktyki so­
cjaldemokracji” W. I. Lenina 
i „Zarys dziejów religii”. Pier 
wszą z nich stanowi zwięzły za 
rys dziejów myśli filozoficznej 
od starożytności do wspólczes 
ności, a jej autor, znany filo­
zof i historyk filozofii, prezen 
tuje rozwój nauk filozoficz­
nych na szerokim tle histo­
ryczno-społecznym. Z kolei w 
pracy „Dwie taktyki socjal­
demokracji”, powstałej w 
czerwcu i lipcu 1905 r„ a więc 
w okresie narastania fali re­
wolucyjnej w Rosji, Lenin roz 
wija marksistowską teorię re 
wclucji i formułuje najważ­
niejsze założenia taktyki bol­
szewików; w obecnej edycji 
znajdą się także niektóre ar­
tykuły i przemówienia Lenina 
na temat rewolucji 1905 r. 
Zbiorowa praca popularno­
naukowa „Zarys dziejów re­
ligii” jest poświęcona reli- 
giom całego świata, począt­
kom wierzeń i ich ■wielowie­
kowemu rozwojowi.

Atrakcyjnie zapowiada się 
dział historyczny, obejmujący 
5 pozycji. Lew Bezymienski, 
wybitny publicysta radziecki, 
zajmujący się tematyką II woj 
ny światowej, podejmuje w 
swej najnowszej pracy, zaty­
tułowanej „Ostatnie notatki 
Martina Bormanna” analizę 
osobowości szefa kancelarii 
NSDAP, publikując autenty­
czne notatki Bormanna, spo­
rządzone przezeń od stycznia 
do maja 1945 r., a więc w o- 
kresie gdy III Rzesza i hi­
tlerowski faszyzm waliły się 
w gruzy.

Antypo<Vęcznikiem historii 
Niemiec można nazwać książ­
kę publicysty RFN, B. Engel- 
manna, pt. „My poddani”, po 
święconą dziejom naszego za 
chodniego sąsiada od średnio 
wiecza do klęski podczas I 
wojny światowej. Książka ta, 
napisana z demaskatorską pa 
sją, pokazuje na tle bogatej 
panoramy dziejów, losy ludzi 
prostych — w odróżnieniu od 
pseudo-bohaterskiego przed­
stawiania historii Niemiec, 
stosowanego dotychczas w 
zachodnioniemieckiej historio­
grafii.

„Wielka Koalicja 1941 — 
45” Włodzimierza T. Kowal­
skiego stała się bestsellerem 
wydawniczym lat ubiegłych.

— Wiemy, że jest pani także 
aktywnym członkiem ZMS...

— Do organizacji należę tak 
długo, jak długo pracuję w 
„Żarówkach”. Obecnie jestem 
członkiem plenum Zarządu Za 
kładowego i Zarządu Woje­
wódzkiego ZMS oraz Komisji 
Wykonawczej Rady Wojewó­
dzkiej FSZMP w Pile. Od 
trzech lat należę do PZPR.

— Jak przyjęła pani wyni­
ki wyborów podczas Wojewó­
dzkiej Konferencji Przedzjaz­
dowej?

— Ogromny to dla mnie 
zaszczyt. Wiele osób gratulo­
wało mi otrzymanego manda 
tu, m. in. także moje koleżan 
ki z koła ZMS i organizacji 
partyjnej, które będę w War- 
szawie reprezentowała. Trzeba 
teraz bardzo się starać, by 
nie zawieść posiadanego zau­
fania.

Rozmawiał:
ZYGMUNT ROLA

Nic przeto dziwnego, że obec­
nie w klubie „Człowiek — 
Świat — Polityka” r’"....

się wznowienie obu dotychczas 
wydanych tomów obejmują­
cych okres działania koalicji 
antyhitlerowskiej od 1941 r. do 
końca 1944 r. Autor tego dzie 
ła, liczącego w nowej edycji 
ponad półtora tysiąca stron 
druku, przedstawia w znako­
micie udokumentowany sposób 
nie tylko działalność Wielkiej 
Koalicji, ale i całokształt ów­
czesnych problemów politycz­
nych.

O takich wydarzeniach na 
wschodnim teatrze wojen­
nym traktują wspomnienia 
marszałka ZSRR, A. Wasilew­
skiego, zatytułowane „Dzieło 
całego życia”. Pamiętniki byłe 
go szefa Sztabu Generalnego 
ZSRR, dowódcy frontu, zastęp 
cy ludowego komisarza obro­
ny i naczelnego dowódcy 
wojsk Dalekiego Wschodu, u- 
kazują barwną panoramę wo­
jennych wydarzeń i stanowią 
cenne źródło wiedzy o minio­
nej wojnie.

Wydawnictwem, przeznaczo­
nym dla szerokiego kręgu 
czytelników będzie obszerny, 
trzytomowy zarys dziejów na­
szego kraju opracowany przez 
J. Wyrozumskiego, J. Gierow­
skiego i J. Buszko. Ta „Histo­
ria Polski” w edycji Państwo 
wego Wydawnictwa Naukowe 
go przedstawia proces dziejo­
wy na tle politycznym, prze­
mian społeczno-gospodarczych 
i rozwoju nauki oraz kultury.

(wos)

STRONA
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Zapomniane 
bogactwo Sudetów

W Polsce występuje kilka­
dziesiąt odmian kamieni szla­
chetnych i ozdobnych. Są to 
zasoby dość rozproszone i o 
nie najlepszej jakości — dla­
tego nie przedstawiają zbyt 
wielkiej wąrtości z punktu wi 
dzenia tradycyjnego jubiler- 
stwa. Istnieją jednak możli­
wości wykorzystania naszych 
zasobów kamieni szlachet­
nych do wyrobów pamiątkar­
skich, galanterii artystycznej 
oraz wzbogacania zestawów 
kolekcjonerskich.

Z inicjatywy Centralnego 
Urzędu Geologii dokonano 
wstępnej inwentaryzacji za­
sobów kamieni szlachetnych i 
ozdobnych występujących na 
terenie Polski — głównie na 
Dolnym Śląsku. Opracowano 
katalog kamieni i minerałów

PAP

Jak tworzyć lepszą architekturę
budownictwa mieszkaniowego?

Do nowych mieszkań wprowadzi się w najbliższym 5- 
leciu ponad 1,5 miliona rodzin. Mają to być — zgodnie z 
założeniami zawartymi w Wytycznych KC na VII Zjazd par­
tii — mieszkania o lepszej niż dotychczas jakości, bardziej 
funkcjonalne, estetyczniejsze, w racjonalniej zaprojektowa­
nych osiedlach.
Jakie przedsięwzięcia są 

niezbędne do tego, aby archi­
tektoniczny i urbanistyczny 
kształt naszych domów i osie­
dli bardziej satysfakcjonował 
ich mieszkańców, a także twór 
ców? Jakie przemiany są nie 
odzowne do tworzenia lepszej 
architektury? Wokół tych pro 
blemów koncentrowała się o- 
statnio ożywiona dyskusja 
wśród architektów, w której e- 
fekcie sformułowano wiele

Wśród najlepszych poznańskie

Studenckie Kręgi Instruktorów
Jest ich około 50 — działają w 25 ośrodkach akademic­

kich. Mowa o Studenckich Kręgach Instruktorskich ZHP. 
W całym kraju pracuje w nich około 2 000 osób.
Studenckie Kręgi Instruktor 

skie działają przy wyższych 
uczelniach różnych typów — 
w szkołach pedagogicznych, 
uniwersytetach, a także przy 
politechnikach. Do najlepiej 
pracujących należą m. in. 
kręgi instruktorskie poznań­
skich i krakowskich wyższych 
uczelni oraz krąg działający 
przy Wyższej Szkole Pedago­
gicznej w Opolu.

Z Studenckich Kręgów In­
struktorskich rekrutują się 
przede wszystkim opiekuno­
wie drużyn zuchowych i har­
cerskich — prowadzą oni około 
2 000 drużyn ZHP. Studenci- 
instruktorzy organizują także 
zajęcia w klubach ZHP powo 
ływanych w szkołach śred­
nich i zawodowych. Np. 20 
instruktorów ZHP z Instytutu 
Nauk Politycznych Uniwersy­
tetu Warszawskiego uczestni­
czyło lątem w obozach szko­
leniowych akcji „Maki” Cho­
rągwi Mazowieckiej. 50 stu­
dentów z Poznania stanowiło 
kadrę akcji „Lednica”, w cza 
sie której harcerze prowadzi­
li prace wykopaliskowe oraz 
budowali skansen. Instrukto­
rzy harcerscy brali także u- 
dział w operacji „Bieszcza- 
dy-40”.

W kręgach instruktorskich 
działa również młodzież z wyż 
szych uczelni wojskowych m. 
in. w Wojskowej Akademii 
Technicznej. Oprócz opieki 
nad drużynami pomagają oni 
m. in. w organizowaniu har­
cerskich manewrów technicz-

no-obronnych oraz różnorod­
nych imprez sprawnościowych.

Harcerstwo podjęło działa­
nia, które pomogą zaintereso­
wać młodzież akademicką pra 
cą w kręgach instruktorów 
ZHP. Zaakceptowana została 
podwójna przynależność orga­
nizacyjna studentów-instrukto 
rów. Należą oni bowiem jed­
nocześnie do Socjalistycznego 
Związku Studentów Polskich 
i do ZHP.

W przyszłym roku odbędzie 
się spotkanie przewodniczą­
cych Studenckich Kręgów In­
struktorskich z całego kraju 
oraz seminarium naukowe po 
święcone działalności SKI i 
współpracy między SZSP i 
ZHP. (PAP)

wniosków i propozycji tego 
środowiska.

Kluczową sprawą w dalszym 
rozwoju budownictwa miesz­
kaniowego jest racjonalnie 
prowadzona produkcja elemen 
tów budowlanych. Stworzony 
w ostatnich latach potencjał 
przemysłu mieszkaniowego, za 
kładany jego dalszy rozwój 
— gwarantuje ilościowe wyko 
nanie zadań. Uprzemysłowie­
nie, dominacja jednej techno­
logii wielkopłytowej stwarza 
jednak, widoczne już w całym 
kraju, niekorzystne zjawisko 
nieomal identycznych domów 
i osiedli, brak zróżnicowania 
budynków, ubóstwo w ich wy 
stroju i wyglądzie. Szansę po­
prawy tej sytuacji stworzyć 
mogą — zdaniem architektów 
— poza pogłębieniem wiedzy 
projektantów o wymogach i 
prawach współczesnej techno 
logii — zmiany w dotychcza­
sowym funkcjonowaniu fabryk 
domów. Chodzi o to, aby pew 
ną część możliwości produk­
cyjnych tych wytwórni wyko 
rzystać do produkcji elemen­
tów nowych typów i rozmia­
rów — pozwalających na in­
dywidualizowanie architekto­
niczne i funkcjonalne domów. 
Typowe powinny być zatem 
elementy nie związane z 
kształtowaniem architektury, 
takie jak płyty stropowe, ścia 
ny, płyty dachowe itp. Nato­
miast elementy decydujące o 

■wyrazie architektonicznym, jak 
balkony, loggie, detale parte­
rowe, wejścia do budynków, 
prześwity itp. — powinny być 
nrojektowane indywidualni j

produkowane z dbałością o wy 
soką jakość, w krótkich seriach. 
Taka organizacja produkcji 
stwarza szansę przełamania 
monotonii fabrycznie wytwa­
rzanych zespołów mieszkanio­
wych.

Ważną sprawą jest także sta­
łe udoskonalanie produkcji fa 
bryk, dokładność i jakość pro 
dukowanych elementów. Mu­
si temu jednak towarzyszyć po 
szukiwanie nowych systemów 
technologicznych. (PAP)

TELEWIZJA

„Życiorys własny 
robotnika"

Literatura pamiętnikarska jest

Renta zakupiona w PZU
gwarancją spokojnej starości

Sport w Rawiczu

Patronat to nie tylko świadczenia
Sport rawicki rozsławili żużlowcy i koszykarze na prze­

łomie lat pięćdziesiątych i sześćdziesiątych. Florian Kapała 
z Kolejarza Rawicz należał w"edy do ścisłej czołówki asów 
czarnego toru, natomiast koszykarze tego samego klubu 
święcili triumfy w Pucharze Polski i mistrzostwach macie­
rzystej federacji.

Obiektywizm każę powie-

JeśH coś spada z nieba...
Dokończenie ze str. 3

wartości. Może służyć nato­
miast szkolnym celom dydak 
tycznym.

Wysyłanie sond jest nie­
zbędne dla prawidłowego dzia 
łania naszego krajowego i o- 
gólnoświatowego systemu me 
teorologicznego. Bez nich trud 
no byłoby prognozować pogo­
dę. Jeśli zatem zdarzy się 
nam usłyszeć w powietrzu i 
zobaczyć opadającą sondę, nie 
przeszkadzajmy jej w zderze 
niu się z ziemią i nie traktuj­
my aparatury, jak podejrza­
nej i groźnej przesyłki z za­
światów. Po prostu, najpierw

Coraz większą popularnością 
cieszą się ubezpieczenia ren­
towe zapewniające dożywotnie 
zaopatrzenie emerytalne. Na te­
renie Wielkopolski już ponad 
5.000 osób — głównie rolników 
— zakupiło w PZU rentę na 
starość.

Rentę w PZU może zakupić 
każda osoba, bez względu na 
stan zdrowia a więc rolnik, go­
spodyni domowa oraz inne 
osoby jak rzemieślnicy, drobni 
wytwórcy, ogrodnicy a także 
osoby zatrudnione na podsta­
wie umowy o pracę dla któ­
rych renta PZU stanowić bę­
dzie dodatkowe źródło zaopa­
trzenia. Mężczyźni mogą uzy_

Paradoksy XX wieku

przeczytajmy 
niej instrukcję 
się do niej. No 
kartkę, o którą 
cy radiosondy.

ZDZISŁAW

załączoną do 
i zastosujmy 
i wyślijmy tę 
proszą nadaw

Porównanie
We Francji notuje się rocz­

nie ponad 1 300 GM nieszczęśli­
wych wypadków przy pracy, 
w tej liczbie około 4200 śmier­
telnych. Na skutek wypadków 
gospodarka narodowa traci 
przeszło 36 milionów dni robo­
czych, podczas gdy strajki po­
wodują stratę niespełna 4 mi­
lionów roboczodniówek. Z tych 
samych statystyk wynika, że — 
mimo wysokiego poziomu no­
woczesności i postępu technicz 
nego — we Francji cc 6 se­
kund zdarza się wypadek po­
ciągający za sobą czasową nie­
zdolność do pracy, zaś co 30 mi 
nut następuj® wypadek śmier­
telny. (PAI)

KANDZIORA
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skać zaopatrzenie emerytalne 
po osiągnięciu 60 lub 65 lat zaś 
kobiety po 55 względnie 60 ro­
ku życia, przy czym wysokość 
składki i terminy jej wpłaca­
nia określa sam ubezpieczają­
cy.

O korzyściach jakie daje 
renta zakupiona w PZU można 
najlepiej przekonać się na na­
stępujących przykładach:

Mężczyzna w wieku 35 lat 
zawiera ubezpieczenie rento­
we wpłacając do PZU składki 
przez okres 10-ciu lat po 10.Gr 
zł rocznie--- łącznie 100.600 zł. 
Z chwilą ukończenia 65 roku 
życia otrzyma rentę miesięcz­
ną w wysokości 4.019 zł. Po­
nadto co roku otrzymywać bę­
dzie dodatkowe świadczenie w 
postaci 13-tej renty. Pobierając 
rentę przez okres np. 10-ciu lat 
ubezpieczony otrzyma łącznie 
525.685 zł a ponadto po jego 
śmierci osoba uposażona otrzy­
ma oprocentowany zwrot skła­
dek w wysokości 178.180 zł.

Wypłacanie tak wysokich 
świadczeń przez PZU jest mo­
żliwe dzięki wysokim opro- 
centowaniom tak wpłacanych 
składek jak i samych rent w 
trakcie ich pobierania. Dlatego 
najkorzystniej jest zawrzeć 
ubezpieczenie rentowe w sto­
sunkowo młodym wieku np. w 
wieku 35 — 40 lat.

Przy zawieraniu ubezpiecze­
nia rentowego w starszym 
wieku np. w wieku lat 50 
i wniesieniu składek również 
100.000 zł przez okres 10-ciu 
lat — renta płatna od 65 roku

wcąż żywym źródłem poznania 
barw czasu minionego i stanowi 
ogromnie cenny dokument życia 
społecznego. Może być ona także 
interesującym scenariuszem wi­
dowisk telewizyjnych i przedsta­
wień teatralnych. W ten właśnie 
sposób wykorzystano ostatnio (choć 
już nie po raz pierwszy) „Życio­

rys własny robotnika” Jakuba Woj 
Ciechowskiego. Na podstawie tej 

prostej, a prawdziwej opowieści, za 
którą w roku 1935 przyznano au­
torowi złoty wawrzyn Polskiej Aka 
demii Literatury, opracował Ta­
deusz Malak wespół z Zofią Śliwo 
wą spektakl telewizyjny, który na 
dano w niedzielę w programie II 
z krakowskiego Ośrodka Telewizji 
Polskiej.

Audycję tę zrealizowano ściśle 
w konwencji „teatru faktu”, za­
chowując wszystkie akcenty ję­
zyka, jakim napisany został „Ży­
ciorys”, angażując do inscenizowa 
nych w studio scen dramatycz­
nych aktorów niezawodowych. 
Pewna chropowatość i nieporad­
ność aktorska miały jednak tutaj 
swoisty walor autentyzmu przed­
stawianych zdarzeń. Do scenerii 
tego przedstawienia włączono tak 
że współczesne, filmowe środki — 
widzieliśmy więc wielkopolskie 
krajobrazy, migawki z życia Dol­
ska i Śremu, rodzajowe scenki ze 
wsi. W inscenizacji polskiego we 
sela Jakuba Wojciechowskiego, 
które odbywało się na obczyźnie, 
uczestniczyli członkowie znanego 
nam zespołu „Tośtoki” z Pięczko 
wa koło Środy, kierowanego przez 
Franciszkę Tomczakową. Właśnie 
z „Tośtoków” wywodzili się akto 
rzy-amatorzy tego nasyconego spo 
łecznymi i patriotycznymi treścią 
mi spektaklu, (kos)

.FOTOGRAFIKA

W dobrym guście
odna obejrzenia jest eks-

O pozycja w 
salonie PTF 

skiego 7). Składa 
prawie 60 zdjęć,

poznańskim 
(ul. Paderew 
się na nią 
tym razem
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życia przez 10 lat będzie
niższa i wyniesie 651 
sięcznie. Niezależnie 
ubezpieczony otrzyma 
13-tą rentę a po jego
osoba 
zwrot

uposażona

zł 
od 
co

już 
mię­
tego 
roku

śmierci 
otrzyma

składek w wysokości
130.980 zł. Łącznie PZU wy­
płaci/ ubezpieczonemu i jego
rodzinie świadczenia w
kości 216.130

Pamiętać 
niezależność 
rza warunki

zł.
trzeba, że 
materialna 
sprzyjające

wyso-

życiu starości w spokoju i 
dowoleniu. Dlatego można 
chęcić rolników jak i inne 
interesowane osoby, aby

tylko 
stwa* 
prze-

za-

za- 
w

trosce o zabezpieczenie sobie 
spokojnej starości zawczasu 
pomyśleli o zakupie renty w
PZU. 60G8-K1

trzech autorów zagranicznych: 
Petro Luisa Raoty (Argenty­
na), Matti Pitkanena (Finlan­
dia i Gerharda Mikulaschka 
(RFN). Zestaw to bardzo zróż­
nicowany w treściach. Prezen­
tacja dobrych warsztatów, 
przy tym dość specyficznych w 
formie.

Pierwszy z wymienionych au 
torów oscyluje między reporta 
żem a metaforą. Wszystkie fo­
togramy utrzymane w ciem­
nych raczej tonacjach, co w 
szeregu przypadków (np. zdję­
cia z pożaru) uwypukla drama 
tyzm sytuacji.

Natomiast na pracach Fina 
znajdujemy m. in. barwne por 
trety, wypracowane techniką 
niemal sztalugową, niezyykle 
sugestywne, a nadto fotogramy 
fińskiego krajobrazu. Te ostat­
nie — bardzo nastrojowe, co 
podkreślane jest przez kontra- 
stowość czerni i bi^i.

W przypadku G. Mitóulasch- 
ka mamy do czynienia że zdję­
ciami wyłącznie batwnymi. 
Można powiedzieć na podsta­
wie tych kilkunastu prezento­
wanych prac, że autor umie- 
operować kolorami, doskonale 
czuje się w technikach barw­
nych. I w tym przypadku na­
suwa się porównanie z malar­
stwem sztalugowym, choć ja­
skrawość niektórych barw zda 
je się być sprzeczna z rzeczy­
wistymi odczuciami.

W sumie — prezentacja do­
brego kunsztu i interesujących 
środków wyrazu.

E.C,

Teraz właściwie tylko lek­
koatleci Rawicza uczestniczą 
w zawodach o charakterze o- 
gólnopolskim, ale nie odnoszą 
ważniejszych sukcesów. Na 
dobrą sprawę mogą one stać 
się udziałem jedynie Weroni­
ki Kaczmarek oraz Krzyszto­
fa Ptaka. Kaczmarek uzyska­
ła bowiem w tym roku w bie 
gu na 1 500 m — 4,35,7, a na 
3 000 m — 10,10,2. Rekord ży­
ciowy Ptaka wynosi zaś 2,05 
w skoku wzwyż (takim wyni 
kiem można zdobyć mistrzo­
stwo Wielkiej Brytanii!) Tych 
dwoje zdecydowanie wyprze­
dziło wszystkich rawickich 
lekkoatletów. Wystarczy po­
wiedzieć, że najlepszy po Pta 
ku skoczek wzwyż legitymuje 
się wynikiem 1,80 m, a rezul­
tat Kaczmarek na 1500 m — 
4,35,7 jest gorszy zaledwie o 
21,1 sekund od najlepszego te 
gorocznego wyniku uzyskane 
go wśród... mężczyzn na tym 
samym dystansie. Zestawie­
nia te świadczą jednak nie 
tylko o wysokich umiejętno­
ściach dwójki Kaczmarek — 
Ptak, ale również o słabości 
rawickiej lekkoatletyki. Naj­
ogólniej więc mówiąc poziom 
jej jest niewiele wyższy od 
tego, który reprezentują ra- 
wiccy piłkarze, koszykarze i 
siatkarze biorący udział w 
rozgrywkach klasy okręgo­
wej.

Jakkolwiek I drużyna koszyka­
rzy MZKS Rawia Rawicz spadła 
z klasy międzywojewódzkiej, to 
jednak odnosi się wrażenie, że 
sytuacja w tej dyscyplinie sportu 
jest lepsza niż w innych grach 
zespołowych. W Rawiczu mimo 
kłopotów z salami potrafiono bo­
wiem zmontować siedem drużyn 
koszykówki (w tym dwie żeńskie 
— juniorek i dziewcząt), a nadto 
spopularyzować tę dyscyplinę 
wśród uczniów zwłaszcza zbior­
czej szkoły gminnej (dzieci z klas 
trzecich grają w mini-koszyków- 
kę). Zapowiedzią nawiązania do 
dobrych tradycji można uznać V 
miejsce rawickich uczniów klas 
ósmych wywalczone w Żarach w 
ogólnopolskim finale mistrzostw 
szkół podstawowych.

Jeśli dodamy, że rawiccy ping- 
pongiści grają w klasie A, nato­
miast piłkarze nawiązali kontak­
ty z klubem BSG Aktivist Wei­
sów (okręg Cottbus w NRD) i z 
powodzeniem z nim rywalizują, 
to wyczerpiemy temat: sport w 
Rawiczu. Konieczne jest tylko 
uzupełnienie, że w tym miaście 
działa jeden klub sportowy — 
MZKS Rawia Rawicz skupiający 
około 300 zawodniczek i zawodni­
ków.

MZKS powstał w 1970 roku po 
fuzji Kolejarza Rawicz z Ravią. 
Cel był oczywisty: nie rozpra­
szać s.ł. Zapewne został osiągnię­
ty, ale pozycja rawickiego sportu 
w Wielkopolsce jeśli nawet poprą 
wiła się to nieznacznie. Prawda, 
że liczebność kadry instruktor­
skiej, stan bazy treningowej za­
opatrzenie w sprzęt — pozostawia 
ją jeszcze sporo do życzenia, ale 
w tych dziedzinach jest znacznie 
lepiej niż było np. w „epoce” Flo 
riana Kapały. Niektórzy działacze 
niedostatek sukcesów tłumaczą 
więc tym, że mało młodzieży gar 
nie się, do sportu, a jeszcze mniej 
— trenuje na pełnych obrotach...

Posnania
pokonała Bułgarów
W sobotę i w niedzielę piłkarze 

ręczni H-ligowej Posnanii podejmo 
wali zespół CSK Sofia. W pierw­

szym meczu pokonali Bułgarów 25:22 
(15:9), a w drugim 30:21 (17:11). Naj 
więcej bramek w obu spotkaniach 
uzyskali dla Posnanii: Piechowiak 
/— 3 i 10, Kasperczak _ 7 i 2, Ma- 
nyś — 3 i 5, Pasiuk — 5 i 2 oraz 

/wichnlarek — 3 i 5, natomiast dla 
CSK Sofia: Matanski — 9 i 16 o- 
raz Alipiew 5 i 2.

CSK Sofia czołowy zespół II li­
gi bułgarskiej jedynie w końców­
ce pierwszego meczu i na począt­
kuj drugiego potrafił dotrzymywać 
króku Posnanii. W pozostałych fa 
zach obu meczów wyraźna była 
przewaga gospodarzy, którzy sta­
nowili drużynę bardziej wyrówna 
ną, szybszą i lepiej rozgrywającą 
piłkę. Gdyby w CSK zabrakło zna 
komitego bombardiera Matanskie- 
go to z pewnością porażki gości 
przybrałyby znacznie większe roz 
miary, (y)

dzieć, że takie zjawisko wy­
stępuje najczęściej wówczas 
jeśli klub sportowy działa 
anemicznie. Inaczej mówiąc 
zdynamizowanie działań Ra- 
wii z pewnością jest koniecz­
ne, a możliwe do osiągnięcia 
po zwiększeniu kadry działa­
czy i zmodyfikowaniu potro- 
natu zakładów pracy. Rawia 
ma kilkunastu patronów, któ­
rzy na dobrą sprawę ograni­
czają się jedynie do mniej­
szych lub większych świad­
czeń finansowych. Chodzi na­
tomiast również o to, by posz 
czególnych patronów powią­
zać z poszczególnymi sekcja­
mi, którym powinni udzielać 
bardziej wszechstronnej niż 
dotychczas pomocy. Sprawą 
pilną jest również stabilizacja 
składu zarządu klubu. Zbyt 
częste zmiany nie sprzyjaią 
bowiem prowadzeniu długofa 
lowej i konsekwentnej polity 
ki. M. Ł.

30 lat „Olimpii"
W minioną sobotę Gwardyj 

ski Klub Sportowy „Olimpia” 
w Poznaniu obchodził 30-lecie 
swego istnienia. Z tej okazu 
odbyła się akademia w Dorna 
Kultury MO, w której udział 
wzięli m. in. członek KC PZPR, 
I sekretarz KW PZPR w Po­
znaniu — Jerzy Zasada, zastęp 
ca członka KC PZPR, wicemi­
nister spraw wewnętrznych — 
gen. bryg. Tadeusz Pietrzak, 
sekretarz KW PZPR w Pozna 
niu — Józef Świtaj, wojewo­
da poznański — Stanisław Co- 
zaś oraz prezydent Poznania 
— Władysław Śleboda.

Historię klubu przedstawił 
zebranym prezes „Olimpii” 
płk Stanisław Konieczny. Na­
stępnie I sekretarz KW PZPR 
udekorował sztandar klubu Ho 
norową Odznaką „Za Zasługi 
w Rozwoju Województwa Poz 
nańskiego”. „Olimpia” otrzy­
mała również od Ministerstwa 
Oświaty i Wychowania medal 
Komisji Edukacji Narodowej.

Do spraw 30-lecia „Olimpii” 
powrócimy na naszych łamach.

(ad)

Regaty długodystansowe

Dobre lokaty 
poznańskich wioślarzy
W bardzo niesprzyjających wa­

runkach atmosferycznych (zimno i 
mgła) odbyły się w niedzielę na 
12-kilometrowej trasie: jezioro śle- 
sińskie — „ciepły’’ kanał — Jezio­
ro' Mikorzyn Centralne Regaty Dłu 
godystansowe z udziałem m. in. 
członków kadry narodowej w wio­
ślarstwie. Był to — zdany przez 
większość startujących — egzamin 
z wytrzymałości, a więc bardzo 
istotny sprawdzian przygotowań do 
sezonu olimpijskiego.

W skiffie kobiecym triumfowała
E. Ambroziak (Czarni Szczecin), 
natomiast w tej samej konkurent 
cji męskiej — W. Kujda (Skra 
Warszawa) przed J. Kuzak»en» 
(AZS Kraków), G. Filińskim (Czar­
ni) i A. Krejzą (Posnania). Przy­
jemną niespodziankę sprawił Z. 
Zwoliński (Posnania), który zajał 
V miejsce. Szósty był R. Kowalew 
ski, a dziesiąty K. Lewandowski 
(wszyscy z Posnanii).

W dwójkach bez sternika zwycię 
żyli Marian i Henryk Trzcińscy 
(AZS Szczecin) przed S. Bartkow­
skim i S. Salomonowiczem fBndow 
lani Płock). Czas gorszy zaledwie 
o 25 sekund od tej osady uzyskała 
dwójka poznańskiej Polonii (R. Ba 
kowski i R. Kroll), która zajęła 
VI miejsce.

Wyścig dwójek ze sternikiem ra 
kończył się sukcesem Budowlanych 
Płock (J. Wojciechowski, K. Sul­
kowski. J. Marchwiany). Dru­
ga była osada Czarnych 
Szczecin: R. Burak. R. Stad-
niuk, sternik R. Kluczyk, co 
należy uznać za niespodzianką bo­
wiem Stadniuk to srebrny medali­
sta z MS w Nottingham. Czwarte 
miejsce zajęła poznańska Polonia 
(W. Adamiak, G. Nowak i A. Ka- 
nikowski), a piąte — osada w skła 
dzie R. Anioła, T. Sterczała (Try- 
toń Poznań) i sternik R. Witkow­
ski (Polonia).

Po kilkumiesięcznej przerwie w 
regatach (ale nie w treningach) 
wioślarze rozpoczną sezon startów 
przedolimpijskich wyścigami długo 
dystansowymi — w kwietniu naj­
prawdopodobniej w Ślesinie, (y)



® Praca
Opiekunkę na 4 godziny 
dziennie do dwójki dzieci 
4 11 rok, przyjmę. Tele-

Kupię piec c.o. 1,5—2 ms 
używany w dobrym sta­
nie oraz klatki dla nu­
trii przenośne. Młynar­
czyk, Poznań, ul. Rataje

Amerykankę dwuosobową 
nową tanio sprzedam. 
Świerczewskiego 134C m. 
12 tel. 405-08.

Wytwórnie wód gazowa­
nych woj. Zielona Góra 
sprzedam Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 30362g.

Sprzedam Syrenę 165, pre 
mia PKO. Poznań, Dzier-
żyńskiego 297. 31289g

Zamienię pokój z kuch­
nią, łazienką, c. o. — na 
większe. Włodkowica 45

fon 589-55. 31454g
163 30620g Sprzedam wózek dziecięcy

Potrzebna pani na 6 godz. 
do dziecka 8-miesięcznego 
lub lekkich prac domo­
wych. Warunki dobre. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 30900g.

Kupię szafę jasną, dwu­
drzwiową, dywan nowy 
oraz złoty zegarek męski. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3092óg.

głęboki. Drobna 5 
przy kinie ^cala.

m.

30636g

Piec stalowy 
rurkowy 4,5

kanałowo
m!

grzejnej w dobrym
pow. 
sta-

Sprzedam silnik Mercede­
sa 180 D. Tel. 711-19, cd 
15.30 . 31349g

m. 7, od 16. 30600g

Bielsko-Biała, własnościo­
we M-3, 46 m’ sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30679g.

Potrzebna opiekunka do 
półtorarocznego dziecka. 
Os. Wielkiego Październi­
ka 8 m. 21, dojazd auto­
busem 71 i 74, tramwajem 
15, wiadomość: po godz. 
18. 30836g

Sprzedam zegar stojący 
G. Beckera oraz akwarium 
z kompletnym wyposaże­
niem. Włodzimierz Kny- 
chała, Poznań, Winogrady 
132, tel. 572-11, wewn. 523,

Sprzedam meble swa- 
rzędzkie, bufet witrynę, 
stół Raszyńska 11 m. 1 po
godz. 16. 30641g

od 17. 31526g

Różne meble również an­
tyczne sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 30648g.

Kupno @ Sprzedaż
Sprzedam okazałą jadal­
nię. ciemny dąb barok an 
gielski Oferty „Prasa”, I 
Grunwaldzka 19 dla 30578g.

Telewizor „Rubin 106” 
sprzedam tel. 751-71.

30664g
Sprzedam

nie sprzedam. Poznań, 
Jabłonkowska 2. 30368g
Sprzedam tapczan w sta­
nie dobrym. Swoboda 58a
rn. 15. 30383g

Sprzedam okazyjnie wol­
nostojące klatki dla norek
oraz kościarkę. Marian
Nyczak 64-020 Czempiń,
ul. Sremska 19a. 30386g

Okazyjnie sprzedam mini
kalkulator pięciodziała

0 Lokale
Przyjmę pana na dwu­
osobowy pokój — pra­
cującego lub ucznia. Ad­
res wskaże . Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 30715g.
Studentowi, uczniowi — 
pokój dwuosobowy, wynaj 
mę. Łomżyńska 19 (War-
szawskie). 30489g

Kupię 2 segmenty ma­
hoń — matowy («0 cm 
szer.). Oferty „Prasa" —
Grunwaldzka 19 dla 31154g
Kupię rozrusznik do Wart 
burga. Poznań. Kanałowa 
14 m. 12. Śląski. 31552g

Komplet klubowy skóra, 
stół, salonik, komplet plu 
szowy zegar lustro, sza­
fa — antyczne sprzedam,
teł. 671-404 30607g

wiarski 
Adres

aparat dzie- 
dwuplytowy.

wskaże „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 30315g.

niowy i wielodzlałaniowy, 
oierwlastki, pamięć. Po 
godz. 16 — Płowiecka 14 
m. 2. 30390g

Koszalin! M-4 spółdzielcze 
— zamienię na podobne 
lub mniejsze w Poznaniu. 
Poznań, tel. 443-88. 30503g

Spokojny pan młody po­
szukuje samodzielnego po 
koju w centrum bardzo 
pilne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 30434g.

Emerytka samotna, poszu 
kuje małego, pustego po­
koju przy rodzinie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 30621g.

Pokój, kuchnię, samodziel 
ne zamienię na podobne 
łub wspólne. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka Ifi dla 
3OE77g.

Mieszkanie M-2, 34 m’ z 
balkonem, w Kołobrzegu, 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30602g.

Kupię w Poznaniu, blisko 
centrum, mieszkanie włas 
nościowe M-3 lub M-2. O- 
ferty: 63-410 Ostrów Wlkp. 
2, skrytka pocztowa 2.

30647g

Kupię mieszkanie wyłą­
czone do 100 tys. Może 
być do remontu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30879g.
Oddam w dzierżawę mie­
szkanie na 2—3 lata, płat 
ne z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30997g.

Kupię srebrne lub cyno­
we wyroby, przedmioty 
odznaczenia, porcelanę do 
mową. Oferty z opisem — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 30864g

Kupię piłę mechaniczną 
do metali. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30F,90g

Kupię silnik do remontu 
Zastawa 750 Fiat 500. Tel. 
332-766 godz 19—20 30538g

chany tatuś, teść i

Pogrzeb drogiego 
26 listopada 1975 r. 
na Junikowie.

Elektryczny aparat dzie­
wiarski sprzedam Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 30610g

Sprzedam maszynę do pi­
sania z krótkim wałkiem
arytmometr płaszczyk
dziewczęcy zimowy tel.
674-970. 30613g

Sprzedam Simson Avo z

Sprzedam warsztat tkac­
ki 1X1 mtr Krosinko p-ta 
Mosina, Jasińska.

30346g
Sprzedam tanio większą 
ilość suchych desek olszo 
wych. Budziszewko nr 20 
Gmina Rogoźno.

30347g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską dwupłytową, fab 
rycznie nową, marki Ve- 
ritas 360. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 30349g.

Sprzedam suknię ślubną 
nową, jasno niebieską na
170—75.
44 m. 40.

Piastowskie
30396g

Szukam pomieszczenia na 
cichy warsztat w Pozna­
niu, względnie okolicy. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30517g.

przyczepką dużo czę-
ści. Gniezno, Krasickiego 
20 m. 25, tel. 14-87 godz.
18—19. 30321g

Sprzedam prasę - balans 
nożny. Os. Przyjaźni 3C1 
m. 56 po godz. 16.

30364g

Sprzedam futro damskie 
baranie brązowe, stan 
dobry, wzrost średni. Tel.

Zamienię mieszkanie M-3

320-505. 30395g

lokatorskie 
M-4, M-5
pekoje, tel. 
17—21.

(telefon) na 
najchętniej 4 
32-07-07 godz.

30450g

Mgr inż.
STANISŁAW WALENDOWSKI

zmarł nagle w dniu 23 listopada 1975 r., prze­
żywszy lat 49, mój najdroższy mąż, nasz uko-

dziadziuś.

Zmarłego odbędzie się dnia 
o godz. 14.50 na cmentarzu

Plac Waryńskiego 7 m. 1.

W dniu 33 listopada 1975 r. zmarł

mgr inż.
STANISŁAW WALENDOWSKI

długoletni członek Rady Społecznej Akademii 
Rolniczej, prezes Wojewódzkiego Związku Rol­
niczych Spółdzielni Produkcyjnych w Poznaniu, 
były poseł na Sejm PRL, wybitny działacz spo­
łeczny i gospodarczy — odznaczony Sztandarem 
Pracy II klasy i wieloma innymi odznaczeniami 

państwowymi i spółdzielczymi.

Pamięć o Zmarłym na zawsze pozostanie 
wśród nas.

Rektor i Senat
Akademii Rolniczej w Poznaniu

1319-K3

Dnia 22 listopada 1975 r. odszedł od nas na 
zawsze po krótkich i ciężkich cierpieniach, na­
maszczony Olejami św., ukochany mąż, naj­
droższy tatuś, teść i dziadek, przeżywszy lat 57, 
śp.

STANISŁAW KUBIAK

żona z rodziną

Działki Wolność 172. 317O3g

Dnia 22 listopada 1975 r. zmarła nasza uko­
chana matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

WŁADYSŁAWA PIESZAKOWA 
z domu Woźnińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 11.30 
z kaplicy na cmentarzu górczyńskim.

Pozostała w smutku

Ul. Głogowska 29 m. 9. 31605g

Dnia 24 listopada 1975 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., przeżywszy lat 19, nasz najdroższy syn, 
i nigdy niezapomniany brat, wnuk, szwagier, 
siostrzeniec, bratanek, kuzyn i wujek

MAREK KEGEL
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni

rodzice z rodziną
Os. Rzeczypospolitej 41, 
dawniej Palacza 37. 31628g

Sprzedam segmenty — 
NRD i maszynę „Łucz­
nik” Poznań, Jeżycka 35 
m. 1. 3040Cg

© Samochody

Pracująca i ucząca się po 
szukuje pokoju, chętnie 
w Szczepankowie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 30412g

Sprzedam fabrycznie no­
wego Fiata 1500. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 313O5g.

Zamienię dwa małe poko­
je, IV ptr. w Rynku Ła­
zarskim, na jeden duży — 
może być sucha suterena. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30677g.

sanna
W dniu 22 listopada 1975 r. zakończył swój pe­

łen poświęcenia żywot po ciężkich cierpieniach 
nasz kochany brat, szwagier i wujek, przeżyw­
szy lat 70

FRANCISZEK NIETRZEPKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 25 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

1317-K3

W smutku pogrążona

31576 g

4- Dnia 23 listopada 1975 r. po ciężkich cierpie- 
I niach zakończyła swoje pracowite życie mo-
ja droga matka, teściowa, bratowa, ciocia, 
cia, prababcia i nie zapominająca o sierocej 
doli wychowawczyni, śp.

MARIAN WAWRZYNIAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
córka z rodziną

i Marian Spychalski
Ul. Jarochowskiego 10 m. 8. 31684g

KAZIMIERA JACKOWSKA 
z domu Berkowska

bab- 
nie-

10.25

tDnia 23 listopada 1975 r. zakończył swoje 
pracowite życie nasz kochany mąż, ojciec, 

teść i dziadek, przeżywszy lat 61, śp.

Ul. Michała 39 c m. 17.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 10 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

Chełmno — M-4 zamienię 
na mieszkanie w Pozna­
niu, Inowrocławiu, Toru­
niu lub na domek jedno­
rodzinny z dopłatą. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 

19 dla 30694g.
Małżeństwo z dzieckiem 
(członkowie spółdzielni 
mieszkaniowej) wynajmie 
mieszkanie typu M-2 no­
we budownictwo. Telefon 
33-05-42 godz. 8—10.

30698g

Kulturalna pani pilnie po 
szukuje pokoju przy star 
szej, samotnej osobie, w 
dzielnicy Grunwald lub 
okolice Starego Rynku. 
Warunki do omówienia. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30547g.

Niewielkiego pomieszcze­
nia magazynowego na Wi 
nogradach poszukuję. Te-
lefon 539-55. 31453g

® Nieruchomości

Kupię pokój lub dwa po­
koje z kuchnią w starym 
budownictwie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30568g

Pokój z kuchnią 38 m* — 
kwaterunkowe, nowe bu­
downictwo, I ptr., balkon, 
Grunwald, zamienię na 2 
lub 3-pokojowe. również 
z piecem kaflowym. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 30579g.

Sprzedam parcelę budow­
laną 550 ms — Poddany. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31431g.
Kupię domek jednorodzin 
ny lub pół bliźniaczego w 
Poznaniu. Oferty ,,Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 34P37g.

Kupię spiesznie kawaler­
kę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 30702g.

Młode małżeństwo po stu 
dlach (bezdzietne) wynai- 
mie pokój na okres jed­
nego roku. Tel. 67-95-13.

30765g

Zguby @ Różne

Kupię mieszkanie włas­
nościowe względnie mały 
domek w cenie do 200.000 
zł. Peryferie nie wyklu­
czone. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30703g.

Kupię mieszkanie M-2 w 
nowym budownictwie. O- 
ferty „Prasa", Grunwaldz 
ka 19 dla 30916g.
Panienka poszukuje poko 
ju. Zamieszka od stycz­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 30871g.

mona

tDnia 22 listopada 1975 r., przeżywszy lat 74, 
zmarł nasz mąż, ojciec, teść, brat i dziadek, 
śp.

WACŁAW MALIK
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 12.30 

z kościoła św. Antoniego w Ostrowie Wlkp. na 
cmentarz przy ul. Bema.

W smutku pogrążona

swasoK
31547g

tz żalem zawiadamiamy, że dnia 21 listopada 
1975 r. odszedł od nas na zawsze, namaszczo­
ny Olejami św., mój najdroższy mąż, nasz drogi 

tatuś, teść, brat, wujek, szwagier i ukochany 
dziadek, śp.

KAZIMIERZ ŁUKOWIAK 
ę 

mgr ekonomii, były jeniec Oflagu II E.

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 13
na cmentarzu

Uprasza się o

Ul. Grottgera

junikowskim.

Pogrążona w smutku

żona z rodziną

nieskładanie kcndolesncji.

9 m. 3. 3I560g

21. XI. zgubiłam w cen­
trum miasta zegarek dam 
ski marki „Gub” z bran­
soletką. Adres wskaże — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 31544g.
Gręplujemy na poczeka­
niu wełnę wtórną do koł­
der. Poznań, Nowogrodz­
ka 44 (Osiedle Warszaw­
skie) dawniej Bema.

2S7?4g

tDnia 22 listopada 1975 r. zmarł nagle, nama­
szczony Olejami św., mój najdroższy mąż, 
tatuś, nasz syn, brat, wujek, zięć 1 szwagier, 

przeżywszy lat 36, śp.

JANUSZ KOWALSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 12 

na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążone 

żona z córką i rodzina

Poenań, Gnieźnieńska 72 a. 31581g

tDnia 21 listopada 1975 roku zasnął w Panu, 
przeżywszy lat 53, śp.

WALERIAN KACZMAREK
długoletni kościelny w Ceradzu Kościelnym, 
OO. Karmelitów na wzgórzu św. Wojciecha oraz 

parafii Chrystusa Odkupiciela w Poznaniu.
Msza św. i pogrzeb w Ceradzu Kościelnym, 

dnia 25 bm. o godz. 11, 
o czym zawiadamiają w imieniu 
rodziny i przyjaciół

Pyszczorscy i Itkowiakowie
31539g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
23 listopada 1975 r. zasnął w Bogu po krót­

kich lecz ciężkich cierpieniach, nasz drogi wu­
jek i szczery przyjaciel

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
22 listopada 1975 r. zasnęła w Bogu moja ko­
chana żona, mamusia, teściowa i babcia, śp. STEFAN ŁOMlNSKIPogrzeb odbędzie się dnia 26 listopada 1975 r. 

o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

31686g

LEONARDA MAGDZIŃSKA
z domu Nowak

tDnia 23 listopada 1975 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz najdroższy ojciec, 

brat, szwagier i wujek, śp.

CZESŁAW HY2YK
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 14 

na cmentarzu w Żabikowie.
W smutku pogrążone

dzieci i rodzina
Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
Luboń. 31652g

tDnia 23 listopada 1975 r. zakończył swe pra­
cowite życie, przeżywszy lat 68

CZESŁAW MARKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 11.50 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
31673g

T Dnia 23 listopada 1975 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, mój najdroższy 

mąż, kochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 58, śp.

JÓZEF JANICKI
mistrz rzeźnicki

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 13 
na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu winiarskim przy ulicy 
Wojciechowskiego.

W smutku pogrążona 
siostrzenica z rodziną 

Os. Kraju Rad 11 m. 144,
dawniej Piątkowo, Rymarkowicza 28.

mąż z rodziną

ERNESTYNA
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 14 w Kobylinie.

matka, teściowa, babcia, 
przeżywszy 77 lat, śp.

cierpieniach zmarła nasza

W smutku pogrążony

siostra i szwagierka,

GORYNIAK
w środę, dnia 26 bm.

W smutku pogrążona

31568g

najdroższa żona,

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 15.30 
na cmentarzu w Obornikach Wlkp.

Oborniki Wlkp., Kopernika 24 m. 8. 31651 g

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 
22 listopada 1975 roku po długich i ciężkich

Marklowice SI.

tDnia 21 listopada 1975 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., przeżywszy lat 66, mój najdroższy 

mąż, kochany ojciec, teść, brat i dziadek

KAZIMIERZ ZIÓŁKOWSKI 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 35 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążone w smutku

żona i rodzina

31627g

+ Dnla 22 listopada 1975 r. zmarł śmiercią tra­
giczną, namaszczony Olejami św., nasz ko­

chany mąż, ojciec, syn, zięć, brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 43, śp.

BOGDAN ZIELEWICZ
Msza św. odprawiona zostanie dnia 26 bm. 

o godz. 14.30 w kaplicy w Lasku, następnie po­
grzeb na cmentarzu w Wirach.

Strapione 
żona z dziećmi i rodzina

Luboń 4, Sobieskiego 92. 31590g

tDnia 22 listopada 1975 r. odeszła od nas na 
zawsze po długich, ciężkich cierpieniach, 
przeżywszy 72 lata, opatrzona Sakramentami 

św., moja najdroższa żona, nasza ukochana mat­
ka, teściowa, babcia, siostra, bratowa, szwagier­
ka, ciocia i kuzynka, śp.

HENRYKA MINTA
z domu Malińska

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w 
środę, dnia 26 bm. o godz. 8.30 w kościele para­
fialnym św. Marcina, a pogrzeb tego samego 
dnia o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamia 
mąż z rodziną

Ul. Kopernika 8. 31546g

sra
N

Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 
Ul. Ratajczaka 20. 31«41g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
23 listopada 1975 roku, przeżywszy lat 76, po 

długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., zmarła nasza najdroższa mat­
ka, siostra, teściowa, babcia i ciocia

tDnia 23 listopada 1975 r. zakończył swe pra­
cowite życie, po ciężkich cierpieniach, mój 

nigdy niezapomniany, najukochańszy mąż, naj­
troskliwszy przyjaciel, nasz drogi brat, szwa­
gier, kuzyn i wujek, przeżywszy lat 72, śp.

31629g■ j Jerzykowo.BSH

o czym zawiadamia pogrążona w smutku

31670g

Dnia 23 listopada 1975 r. zmarł nasz drogi mąż, 
ojciec i dziadek

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 listopada 1975 r. 
o godz. 8.40 na cmentarzu na Junikowie,

EU

WŁADYSŁAW DONDAJEWSKI
emeryt PKP

tDnia 22 listopada 1975 r. zmarła po długo­
letnich cierpieniach, przeżywszy 79 lat, śp.

ZOFIA RADZIEJOWSKA
z domu Roszczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 14 
na cmentarzu miłostowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Galla 19 m. 2.

Ul. Mostowa 30 m. 11 a. 31543g

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia
22 listopada 1975 r. zasnęła w Bogu nasza 

kochana żona, mamusia, teściowa 1 babunia

WŁADYSŁAWA DANKOWSKA
tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia

22 listopada 1975 r. zasnął w Bogti mój naj­
droższy mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, szwa­
gier i wujek

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 15 
na cmentarzu przy ul. Lutyckiej. FRANCISZEK WOŹNY

W smutku pogrążona

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku i
żona i

bm. o godz. 11.55

żalu pogrążone 
rodzina

Ul. Winogrady 51 m. 2. 3i6®eg
Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 
____________ 31567g

MARIAN NOWAK
były pracownik HCP.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 15.30 
na cmentarzu sołackim przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 
Ul. Gromadzka 25. 31645g

t Dnia 21 listopada 1975 r. zmarła śmiercią tra­
giczną nasza ukochana siostra, teściowa, 

ciocia i babunia

KAZIMIERA PIOTROWSKA
z domu Gennge

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o
na cmentarzu miłostowskim,

godz. 13

o czym ze

Ul. Chlebowa

smutkiem zawiadamia

3 m. 25. 31540g

ZOFIA BRUKWICKA
z domu Lehnert

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążona

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
31663g

tDnla 22 listopada 1975 r. zmarła matka, teś­
ciowa, siostra i ciocia, śp.

TEODORA ŁUKASIK 
z domu Wojciechowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

córka z rodziną
31555g
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Erazma 
Katarzyny

Słońce: 7.16—15.37

TEATRY

Za przykładem mistrzów

Mięso z własnej karmy
Jarocińskie frezarki 

coraz doskonalsze
POZNAŃ

OPERA — g. J9 „Halka”.
MUZYCZNY — g. 19 „Noc W 

Wenecji”.
POLSKI — g. 19 „Kordian”.
NOWY — g. 19 „Opera za trzy 

grosze”.
LALKI i AKTORA Scena Mar­

cinek — g. la „Detektyw Ręka”, 
„Szalony Odkurzacz”.
KALISZ

TEATR im. W. BOGUSŁAWSKIE 
GO — „Romulus Wielki”.

K KINA ~~1

CHODZIEŻ Ceramik: „Czekaj 
na mnie”, „Nieprzyjaciel u pro­
gu”; Noteć: „Hubal”.

CZARNKÓW: „Tajemnica ręko­
pisu”.

GNIEZNO Lech: „Kanał”; Polo 
nia: „Melodie przedmieścia”.

GOSTYŃ; „Hubal”.
GÓRA: „Wesoły romans”.
JAROCIN: „Niezwykłe przygody 

Włochów w Rosji”, „Iwan Wasił- 
jewicz zmienia zawód”.

KALISZ Oaza: „Ja i mój pies”, 
„Był sobie drozd”; Stylowe: „Naj 
większe wydarzenie od czasu gdy 
człowiek stanął na księżycu”, 
„Piękna nie chce milczeć”.

KĘPNO: „Wspomnienia gene­
rała”.

KONIN Centrum: „W te dni 
przed wiosenne”, „Popiół i dia­
ment”; Górnik: „Z własnej i nie­
przymuszonej woli”.

KOŁO: „Porozmawiajmy o ko­
bietach”, „Przeciw Kingowi”.

KOŚCIAN: „Mr. Majestyk”.
KÓRNIK: „Noce i dnie” cz. I i 

II.
KROTOSZYN: „46 karatów”. 
LESZNO: „Perła w koronie”. 
NOWY TOMYŚL: „Yuiuko moja 

miłość”.
OBORNIKI: „Orzeł”.
OSTRÓW Roma: „Yurfko moja 

miłość”, „Ja i mój pies”; Słońce: 
„Noce i dnie” cz. I i II.

OSTRZESZÓW: „Tajemniczy
blondyn w czarnym bucie”.

PIŁA Iskra: „Sublokator”; Ko­
ral: „Czerwone i białe”; Sokół: 
„Zew krwi”.

PLESZEW: „Blokada” cz. I i II. 
RAWICZ: „Dzieje grzechu”.
SŁUPCA: „Mgła nie ukryje 

zdrajcy”.
SYCÓW: „Opis obyczajów”.
ŚREM Klubowe: „Śugarland Ex- 

press”; Słonko: „Synowie szery­
fa”, „Kapitan Mikuła Mały”.

ŚRÓD A: „Dzieje grzechu”.
SZAMOTUŁY: „Grzeszna natu­

ra”.
TUREK: „Noc na Karłsztajnie”.
TRZCIANKA: „Po drugiej stro­

nie słońca”.
WAŁCZ: „Yuriko moja miłość”. 
WRZEŚNIA: „Wielki Gatsby”.
WSCHOWA: „Junga z Floty Pół 

nocnej”, „Dyrektor”.
WĄGROWIEC: „Rosnanca o za­

kochanych”,

Emma J
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Olsztyński konc. 
Tozrywk.; 9*.O5 Mini turniej zespo­
łów; 9.30 Radio Praga prezentuje; 
9.45 Rytmy, barwy, nastroje; 10.08 
Tańce kompozytorów polskich; 
10.30 „Koniec akcji Arka” — frag 
ment 16; 10.40 Zesp. J. Ptaszyna- 
Wróblewskiego; 11.05 Nie tylko 
dla kierowców; 11.12 Mozaika pol­
skich melodii; 11.30 Z nagrań PR 
i TV pod dyr. J. Pruszaka; 12.25 
Na płytach wytwórni „Jugoton”; 
13 Góralskie śpiewanie, góralska 
muzyka; 13.15 Kluby rolnika — 
rolnikom; 13.30 Katalog wydawni-. 
czy; 13.35 No<wre nagrapja Braci 
Łukaszczyków; 14 Sport to gjlro- 
wie; 14.05 Ze świata nauki; 14.10 
Muz. lud. Hiszpanii — aud. III; 
14.35 Rytmy lat 60-tych; 15.10 Od 
duetu do sekstetu; 15.35 Rytmy lat 
70-tych; 16.06 U przyjaciół; 16.11 
Z polskiej fonoteki; 16.30 Aktualn. 
kulturalne; 16.35 Mel. z Kraju Rad; 
17 Radiokurier; 17.20 Gwiazdy sty 
In soul; 17.40 Karin Krog śpiewa 
Legranda; 18 Muzyka i Aktualnoś 
ci; 18.30 Przeboje sprzed lat: 19.15 
Parada polskiej piosenki; 19.45 Spo 
łem dla wspólnego dobra; 20.05 
NURT — „Państwo” — aud. prof. 
dr. A. Łopatki; 20.25 Radiowa mu- 
sicorama; 21.18 Konc. życzeń mi­
łośników muz. poważnej; 22.20 Na 
fortepianie gra Ronnie Aldrich; 
22.30 „Zapomniane kultury” — He 
tyci; 22.45 Mini recital Danuty 
Rinn; 23.C5 Korespondencja z za­
granicy: 23.10 Jam session.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 
5, 6. 7, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 
21, 22, 23.

PROGRAM TI: 7.35 Kilka pytań, 
panie wojewodo; 8.35 Public, eko­
nomiczna; 8.55 Muzyka spod strze­
chy — Wielkopolska; 9 Dla kl. li­
cealnych (zajęcia fakultatywne gru 
py geograficzno-ekonomicznej) — 
„Azja skarbnicą paliw” — aud. z 
udz. prof. dr. T. Olszewskiego; 9.30 
Śpiewają Wrocławskie Skowronki 
Radiowe; 9.40 Dla przedszkoli: 
„Prawdziwy przyjaciel kaczora Dy 
zia” — bajka; 10 Książki, które na 
■was czekają; 10.30 Maurice Ravel: 
Trio a-moll na fortepian, skrzypce 
i wiolonczelę; 11 Dla kl. VI (język 
polski) „Rodzina wyrazów”; 11.35 
Rodzinny tor przeszkód; 11.40 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; 11.45 Od Tatr do Bałtyku; 13 
Dla ki. III i IV (wych. muzyczne) 
„W pracowni kompozytora” — z 
cyklu: „Posłuchaj z nami”; 13.20 
R. Strauss: Taniec z 7 szalami z 
opery „Salome”; 13.35 „Odnowied- 
nie dać rzeczy słowo” — „Pięć wie 
ków herezji” o książce Pawła Hul- 
ki-Laskowskiego mówi H. Ładosz; 
13.55 Mini przegląd folklorystyczny 
— Jugosławia; 14 Więcej, lepiej, ta 
niej; 14.15 Tu Radio — Moskwa;
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W rozstrzygniętym niedawno konkursie na „Mistrza 
Produkcji Zwierzęcej” najlepszym wśród producentów mło 
dego bydła rzeźnego w Wielkopolsce okazał się Teodor 
Kaczmarkiewicz — rolnik ze Słomczyc w woj. konińskim. 
Zdobył on pierwszą nagrodę za sprzedaż w roku 1974 — 
1769 kg żywca z 1 ha użytków rolnych.
Gospodarza nie zastaliśmy 

tego dnia w domu. Pojechał 
właśnie do Strzałkowa za 
łatwiać różne sprawy. Żona 
mistrza Stefania Kaczmarkie- 
wiczowa, nie bardzo chciała 
się wypowiadać o opasowej 
specjalizacji gospodarstwa:

— To sprawa męża, do 
mnie należy chów trzody 
chlewnej. Mam w chlewie te 
raz 60 sztuk. Rocznie sprzeda 
jemy sto sztuk bekonów, prze 
ważnie w najwyższych kla­
sach eksportowych. Mamy 6 
macior, więc z przychówkiem 
zawsze jest robota. Wszystkie 
prosięta zostawiamy do włas­
nego chowu.

Za to syn Błażej, absolwent 
Zasadniczej Szkoły Rolniczej 
w Słupcy, kreowany na na­
stępcę w gospodarstwie, zna­
komicie orientował się w 
sprawach chowu bukatów. 
Przytaczał dane o produkcji 
roślinnej, a głównie paszowej, 
na którą nastawione jest gos 
podarstwo Kaczmarkiewi­
cz ów.

Sieją wprawdzie zboża kon 
traktowane, jak np. 3,5 ha 
pszenicy czy 2,5 ha żyta (na 
lżejszych glebach), sprzedali 
w tym roku 14,5 tony zbóż do 
GS, lecz najważniejszą pozy-

Kierunki rozwoju
Zasadnicze kierunki rozwoju 

Rogoźna w zakresie planu spo 
łeczno-gospodarczego rozwoju 
w najbliższych latach — były 
tematem wyjazdowego posie­
dzenia Prezydium pilskiej 
WRN, jakie ostatnio odbyło się 
w tym mieście. Uczestniczyli 
w nim także członkowie pre­
zydiów MRN i GRN w Rogoż 
nie oraz miejscowy aktyw 
społeczno-polityczny.

W nadchodzących latach Ro 
goźno otrzyma 500 nowych 
mieszkań, dom handlowy, no­
wy lokal gastronomiczny, bu­
dynek dla zbiorczej szkoły 
gminnej oraz przedszkole; po 
nadto do planu wprowadzona 
zostanie budowa sieci wodno­
kanalizacyjnej i gazociągu, 
kontynuowana zaś będzie rea 
lizacja stacji uzdatniania wo 
dy i oczyszczalni ścieków. Licz 
ba mieszkańców tego miasta 
wzrośnie do 1980 roku z 
8.900 do 10.300 osób, (zr)

Wspóinis pół whh
Piękny jubileusz 50-le- 

cia szczęśliwego pożycia 
małżeńskiego obchodzili w minio 
ną niedzielę Stanisława i Jan 
Turtoniowie z Braciszewa koło 
Gniezna (woj. poznańskie). Mi­
mo sędziwego wieku, dopisuje 
im zdrowie i samopoczucie. Wy 
chowali razem sześcioro dzieci 
oraz doczekali się 19 wnucząt i 
4 prawnucząt. Oboje po kilka­
dziesiąt lat przepracowali w tam 
tejszym PGR. (bop)

14.25 Konc. studentów PWSM w Ło 
dzi; 15 Program ula dziewcząt i 
chłopców; 15.40 Chóralne sceny ope 
rowe; 16 Wypoczynek i turystyka; 
17.25 Aud. sp&ł.; 17.35 Gra 3-he Lo- 
ve Unlimited Orchester; 17.55 Z cy 
klu: „Postawy i działanie”; 18.05 
Poznań muzyką malowany; 18.40 
„Drogi poznania”; 19 Transkrypcje 
miniatur C. Debussy’ego; 19.15 Ję­
zyk angielski; 19.30 „Katowickie 
spotkania teatralne” — magazyn 
literacko-muzyczny; 21 F. Schu­
bert: Sonatina D-dur op. 137 nr 1; 
21.15 Rop. pt. „Perpetuum mobile”; 
21.55 Radio — szkole; 22.10 K. Stcek 
hausen — „Refren” na fortepian, 
ezelestę i perkusję; 22.20 Radiowy 
Tygodnik Kulturalny; 23 W. A. Mo 
żart: Koncert G-dur; 23.35 Co sły­
chać w świecie; 23.40 G. Gabrieli: 
Sacrae symphoniąe.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.39, 21.30, 
23.30.

UWAGA: Program własny na 
UKF 69.74 MHz: 1G.20 Trzy oblicza 
muz. rozrywk.; 19 Ogólnop. pro­
gram stereof.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna ze 
garynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Twierdza” — 22 
ode. pow.; 9.10 Z kompozytorskiej 
teki R. Rodgersa; 9.30 Nasz rok 75; 
9.45 J. Sibelius — Konc. skrzypco­
wy d-moll op. 47; 10.20 Nowe na­
grania Zespołu Chałturnik; 10.35 
Klasycy gitary jazzowej — Charlie 
Byrd; 10.50 „Cała jaskrawość” — 
19 ode. pow.; 11 Pocztówka dźw. z 
Armenii; 11.20 Zycie rodzinne — 
magazyn; 11.50 Klasycy gitary jaz- 
zowej — Jim Hall; 12.25 Za kierów 
nicą; 13 Powtórka z rozrywki: 13.45 
Czytamy pamiętniki — Carl Zuck- 

cję w 8-hektarowym gospo­
darstwie stanowią pasze. 
Musi ono wyżywić 30 sztuk 
bydła, w tym 4 krowy dojne, 
od których jednak nie odsta­
wia się mleka — jest potrzeb­
ne w chowie prosiąt. Trzodę 
chlewną żywi natomiast pole 
należące jeszcze do rodziców 
pani Stefanii, choć płodem 
zmian planowany jest wspól­
nie. Dzięki temu można wy­
brać lepsze kawałki ziemi na 
intensywniejsze uprawy.

Czego to już nie próbowa­
no, aby zdobyć jak najwięcej 
paszy! Wreszcie okazało się, 
że w tej strefie — słabych ra 
czej gleb i skąpych opadów 
w porze wegetacji — najle­
piej udają się takie rośliny pa 
szowe, jak: mieszanki, jęcz­
mień jary, ziemniaki a także 
buraki cukrowe, pastewne i 
brukiew.

Dobrze tej jesieni wypadła 
kukurydza sprzątnięta z pół 
hektara na zielonkę. Pewnie w 
przyszłości Kaczmarkiewiczo- 
wie bardziej przekonają się 
do jej uprawy. Na razie są 
kłopoty ze zbiorem. SKR w 
Strzałkowie nie ma maszyn 
specjalistycznych do siewu i 
zbioru kukurydzy tak kiszon­
kowej jak i na ziarno. Nawet 
miejscowe Kółko Rolnicze 
miało kłopoty ze zbiorem ku­
kurydzy, zasianej w tym ro­
lni na przejętej ziemi. Trzeba 
będzie poczekać aż wyposażę 
nie techniczne wsi w gminie 
Strzałkowo poprawi się w 
tym stopniu, aby więcej rolni 
ków mogło przejść na inten­
sywniejszą gospodarkę paszo­
wą. Moi rozmówcy widzą w 
tym jeszcze wielkie rezerwy 
u siebie i w swojej wsi.

Pilskie
Woda dla wsi

Wiele przyczyn składa się 
na to, aby hodowla zwierząt 
rzeźnych i bydła mlecznego 
rozwijała się intensywnie, m. 
in. dużą rolę odgrywa dostatek 
dobrej wody pitnej. Sytuacja 
pod tym względem systematy 
cznie ulega poprawie, przede 
wszystkim dzięki wodociągo­
wa niu wsi.

W woj. pilskim brak wody 
daje się jeszcze znacznie od­
czuwać. Obecnie zaledwie 6000 
gospodarstw, czyli 16 procent 
wszystkich zagród, posiada 
wodociągi. Zamierzeniem 
władz jest więc w możliwie 
jak najkrótszym czasie poprą 
wić tę sytuację. W planach 
na przyszłą 5-latkę przewidu 
je się zwodociągowanie dal­
szych 1700 gospodarstw indy­
widualnych. Ponadto wodę z 
wodociągów otrzymają 43 jed 
ncstki gospodarki uspołecznio 
nej: 35 państwowych gospo­
darstw rolnych i 8 spółdzielni 
produkcyjnych. Na ten cel 
przeznacza się nakłady inwes 
tycyjne w wysokości 70 min 
złotych, (zd)

meier „I ja tam byłem”; 14 Legen­
darni pianiści — W. Gieseking. W. 
A. Mozart; 14.35 Wśród usarzy i 
pancernych — gawęda; 14.45 Śpie­
wa Annę Sylvestre; 15.10 „Dwa ra­
zy trzy”; 15.30 Wieczór kasztelań­
ski — rep.; 15.45 Grand Standard 
Orchestra; 16.15 Aktorzy o piosen­
ce; 16.40 Grupa organowa K. Sa­
dowskiego; 16.45 Nasz rok 75; 17.05 
„Twierdza” — 23 ode. pow.; 17.15 
Kiermasz płyt; 17.40 Sprawy po­
wszechnej troski; 18.05 Muzykobra- 
nie; 18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Blues wczoraj i dziś; 19.15 
Książka tygodnia; 19.35 Muz. pocz­
ta UKF; 20 Teatr mojej młodości 
— gawęda; 20.10 Od duetu do due­
tu; 20.40 Język niemiecki; 20.55 
Muz. kolekcja zamków i katedr; 
21.40 Na poboczu wielkiej polityki 
— felieton; 21.50 Opera tygodnia — 
W. A. Mozart „Cosi fan tutte”; 
22.08 Śpiewa Wanda Warska; 22.15 
Pow. w wyd. dźwięk. „Cichy 
Don”; 22.45 „Gdy zakwitnie maj” 
gra Zespół Z. Namysłowskiego; 23 
Nowo tomiki poetyckie — M. A. 
Emelianow; 23.05 Collegium Musi- 
cum: Zapomniane koncerty wiolon 
czelowe; 23.50 Śpiewa Mina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.
K TEŁE^H3A~J
PROGRAM I: 6 — TTR — Język 

polski — 1. 7 — Jan Kochanowski 
— Liryki; 6.30 — TTR — Chemia — 
1. 9 — Reakcje w roztworach wod­
nych (kol.); 9 — Program dla naj­
młodszych — kl. I — Matematyka 
— „Czy 5 i 6 to zawszć 11?” (kol.); 
10 — Dla szkół: Język polski kl. II

Tej mechanizacji brak też 
w nowo zbudowanych budyń 
kach: chlewni i oborze. Właś 
nie gospodarze zastanawiają 
się, czy tę nową oborę wyko­
rzystywać zgodnie z jej prze­
znaczeniem czy też zainstalo­
wać tam bekony:

— Jedno i drugie się opła­
ca — mówi Kaczmarkiewiczo- 
wa. — Świnie rosną szybciej, 
a bukaty wymagają mniej 
pracy. Co wybrać? Musimy 
się wspólnie naradzić.

Ma rację, bo jak długo jesz 
cze będzie nosić pokarm dla 
świń wiadrami? Woda jest 
wprawdzie w obejściu, lecz trze 
ba ją doprowadzić do koryt, 
pomyśleć o jakichś wózkach 
paszowych. To samo z usuwa 
niem obornika. Nagroda przy 
da się w sam raz na ten cel. 
Kaczmarkiewiczowie nie lu­
bią pożyczek, budynki posta­
wili z własnych środków. 
Pomnażający się inwentarz 
na inwestycje zarabia. W tym 
roku sprzedali już 18 buka­
tów, a w roku ubiegłym oko­
ło 14 ton żywca wołowego.

(emp)

lic. — Adam Mickiewicz „Dziady” 
— ode. II; 11.05 — Wychowanie pla 
styczne — kl. VII i VIII — Rzeźba
(kol.); 11.35 — „Rodzina Whiteoa- 
ków” — ode. IV film ser. prod. 
kanad. (kol.); 12.55 — Program dla 
szkół średnich — „Rodzina współ­
czesna” — Mój chłopak, moja 
dziewczyna; 13.45 — TTR — Mate­
matyka — 1. 65 — „Powinowactwo 
prostokątne”; 14.30 TTR — Mecha­
nizacja rolnictwa — 1. 41 — „Zbiór 
zbóż kosiarką, żniwiarką, wiązał- 
ką” (powt.); 16.30 — Dziennik 
(kol.); 16.40 — „Obiektyw”; 17 — 
„Nie tylko dla pań”; 17.25 — Na 
wielkim i małym ekranie; 17.50 — 
Studio TV Młodych; 18.40 — Spot­
kania z medycyną; 19.20 — Dobra­
noc — „Barbapapa” (kol.); 19.20 — 
Dziennik (kol.); 20.20 — Przypomi­
namy, radzimy; 20.25 — „Czterdzie 
stolatek” — ode. VIII — pt. „Otwar 
cie trasy czyli czas wolny” — film 
TVP — (II seria); 21.10 — Świat i 
Polska (kol.); 21.55 — Dziennik 
(kol.); 22.10 — Wiadom. sport.

PROGRAM II: 16.45 — Język an­
gielski — 1. 8 — kurs podstawowy; 
17.20 — Podstawy estetyki filmowej 
— „Kino we własnym oku”; 18.10 
— Teatr TV na świecie — Luigi Pi­
randello — „Kleszcze” — spektakl 
TV włoskiej (kol.); 19 — Notatnik 
domowy (lok.); 19.10 — Reklama 
(lok.); 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kol.); 20.20 — Loża; 21 — „Ma­
cedońscy — czyli sztuka patrzenia” 
(kol.); 21.25 — 24 godziny (kcl.); 
21.35 — Wtorek Melomana — Mo­
zart: „Sonaty fortepianowe” oraz 
„Encyklopedia”; 22.15 — Język 
niemiecki — 1. 4 — kurs podsta­
wowy.

Frezarki do obróbki metali rodem z Fabryki Obrabiarek 
Specjalnych „Jafo” w Jarocinie (woj. kaliskie) dorównują 
standardem takim urządzeniom produkowanym przez naj­
bardziej renomowane firmy z ^graniczne. Świadczy o tym 
eksport do około 50 krajów świata i ciągle rosnąca licz­
ba zamówień. W dużej mierze jest to wynik stałego udo­
skonalania ich konstrukcji.
Obecnie przeprowadzają 

oni próby informacyjnej serii 
nowej „rodziny” frezarek ste­
rowanych numerycznie, któ­
rych trzy typy są na wskroś 
nowoczesne, posiadające licz­
ne udoskonalenia. Frezarki 
np. pionowe umożliwiają wy­
konywanie jednocześnie wie­
lu czynności (frezowania, wier 
cenią, rozwiercania, gwinto­
wania itp.); dodatkowym ich 
atutem jest znacznie niższy — 
w porównaniu z dotychczaso­
wym — koszt produkcji z ra 
cji zastosowania szeregu ele­
mentów krajowych w miejsce 
importowanych. Za kilka mie 
sięcy opuści „Jafo” 10 pier­
wszych takich frezarek.

Również w przyszłym roku 
wyprodukuje się pierwszych 
10 specjalnych tzw. frezarek 
zadaniowych dla potrzeb pro 
dukcji autobusu „Jelcz - Ber- 
liet”. Wyposażone one będą w

Leszno

Domy z ^Hocków1*
Bloki mieszkalne, monto­

wane z wielkich płyt, od 
kilku lat przestały być no­

wością dla przechodniów. Nie 
każdy jednak zdaje sobie spra 
wę, jak bardzo ten system 
przyspiesza wznoszenie budyń 
ków i jak niewielu, w porów­
naniu do tradycyjnej budowy, 
jest ludzi przy tym zatrudnio 
nych.

W Lesznie z „klocków” bodu 
je się osiedle Estkowskiego. 
Stoi już 10 domów, wznoszo­
ny jest jedenasty. Pracuje tu 
6-osO'bowa brygada Henryka 
Pietrzaka. Pomaga im opera­
tor żurawia. 10 listopada na

Ten dom zmontowano w mie- 
esiąc — teraz pracują w nim „wy 

kończenlowcy”.

Za chwilę z tego pokoju bez 
trzech ścian i suiitu będzie mcż 
na spoglądać na świat przez szy 

by w oknie.

Zanim sąsiednie ściany nie sta­
ną i nie zostaną związane z so­
bą elektrycznymi spawami, trze­
ba zakotwiczyć płytą tzw. zastrza 

łaml.
Fot. (3) — T. Tatarczyk *

Druga młodość 
krotoszyńskiej WSM 
Silniki wszystkich wyprodu 

kowanych przez polski prze­
mysł motoryzacyjny pojazdów 
posiadają detale (tuleje cylin­
drowe, gniazda zaworowe, pro 
wadniki itp.) z Wytwórni 
Sprzętu Mechanicznego w 
Krotoszynie. A że są one przed 
niej jakości, skwapliwie naby 
wają je również zagraniczne 
firmy. Części z WSM wmon­
towane są np. w angielskim 
„Leylandzie” i szwedzkim 
„Volvo”; trafiają też do fa­
bryk w Finlandii i Francji.

Tradycje wytwórni sięgają 
roku 1877 (produkowała wów­

„GŁOS WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w województwach: 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-69.
KONIN: Wojciech Plutowski, ul Tuwima 1, t~l, 247-63.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Grunwald 10, teł. centrali 
52-20, wewn. 10-70.
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel. 24-15.

komplet narzędzi i oprzyrzą­
dowanie — posłużą do wyro­
bu jednego, określonego deta­
lu. Rozpoczęto też wstępne 
prace konstrukcyjne całych 
ośrodków obróbczych z tzw. 
sterowaniem adaptacyjnym, 
które samoistnie ustawią do 
pracy poszczególne zespoły u- 
rządzenia w zależności od ro­
dzaju metalu; prototyp, tej 
maszyny gotowy ma być na 
początku 1977 r. (bop)

□ □POWIADAMY
Ludwik P. — Radosław obchodzi 

imieniny 1 marca i 8 września.
(3301)

Stały czytelnik. — Informacji, 
dotyczących przejścia na emerytu 
rę, udzieli Panu Zakład Ubezpie­
czeń Społecznych w Poznaniu, uŁ 
Dąbrowskiego 12. (3103)

drugiej zmianie brygada roapo 
częła montować drugą kondy­
gnację mieszkalną domu dla 
40 rodzin. Poprzedni taki sam 
dom zmontowali w miesiąc. 
Ten mają przykryć dachem na 
początku grudnia. Wszystko bę 
dzie zależało od pogody — mó 
wi brygadzista — no i od in­
nych okoliczności również. Np. 
kiedyś przez 3 dni nie było prą 
du na placu budowy. Ktoś 
gdzieś przerwał. Zaś jedyny 
ciągnik, zatrudniony do prze­
wozu cementu, drobnych dęta 
li żelbetowych, stolarki, ślu­
sarki, farb, szkła okiennego i 
innych drobiazgów niezbęd­
nych na budowie, nie może po 
dołać zadaniom. Drugi trak­
tor stoi od wielu dni na kloc­
kach. Zepsuło się łożysko. Nie 
ma zapasowego.

Pracownicy Leszczyńskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlane­
go pracują szybko i z zapa­
łem, zbyt często jednak mają 
przestoje, bo to tego nie dowie 
źli, to tamtego. Budowa nie­
ustannie boryka się z trudnoś 
ciami materiałowymi i niedo 
statkiem transportu samocho 
dowegio. To hamuje budowę no 
wych mieszkań, (tt) 

czas ruszty do pieców, koła pa 
rowe do gorzelń, detale do 
maszyn cukrowniczych itp.) i 
jest to jedna z najstarszych 
fabryk w woj. kaliskim. Prze­
żywa jednak właśnie teraz swo 
ją drugą młodość. Przy ul. 
Raszkowskiej powstaje miano 
wicie nowy zakład, obejmują 
cy halę obróbki mechanicznej 
z obszernym zapleczem so­
cjalnym oraz odlewnię półfa­
brykatów na potrzeby WSM. 
Zastosowane tu zostaną liczne 
nowe technologie produkcji, 
a gotowy ma być w drugiej po 
łowię przyszłego roku. Do pla 
nu zaś inwestycyjnego na lata 
1979—80 weszła następna fa­
za rozbudowy krotoszyńskiej 
wytwórni — w związku z dy­
namicznym rozwojem motory 
zacji. (bop)


